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wawtaws (telef.). Z transportów amerykań
skich wyprawiano wczoraj przez Mławę z Crdań- 
Ika 19 wagMtów męki ft 10 wagonów ryza do 
Kmkowtn. Przez Herby do Kauowie i dalej na

Górny Śląsk misja sjneryocańska, w Gdańsku 
wyprawiła k  wagonów z ubraniami, celom raz 
aania między górników na Górnym Śląsku.

mmm

Toruń przechodzi pod panowanie polskie.
Płoci. (PAT) Korespondent ^Kuryera Płockie

go'1 *  Lipna donosi: Dowiaduję aaę *  wiarygocb 
nogo źródłu, że w  Toruniu uformował się nowy 
narząd miasta z drem Janowskim na czele. Dr 
Jaiaowsfci organizuje milicyę złożoną z 1000 o- 
9ób. Od dnia 18 bm. Toruń ma przejść pvd pa* 
BOwanij polasie, Do tej daty Niemcy wypłacili 
urzędnikom pańsimvowym pensye. W  mieście
panuje spokój.

B u z k u  dzienny komendanta Toronia.
Nanen. (PAT) Komendant fbu tocy w TotuuHio, 

w/duł rozkaz dzienny, w którym powiada, Że 
brać mu słów, aby należycie scharakteryzować 
gjjiWJŁ7m» warunki, któro nakłada, na Niemców

traktat pokojowy. Najbaardsóćj d o tyk a j cne 
żołnierzy niemieckich, którzy przejęci są «b ę  
cię zmycia tej hańby czynem zbrojiiym, lecz do
bro żołnierzy zmusza żoteaemBy do zaparć*. się. 
Bez wodza Ł bez zgody uarodw wsraUwi droga 
gwałtu sprowadziłaby tylko *A «A y  dla ogółu 
społeczeństwa niemieckiego. Najokropniejsze 
zadanie nas czeka — powlaua rozkaz — polega 
ono na opuszczeniu boa. walki dmul niemieckie] 
nietkniętej dotąd przez nieprzyjaciela. W  dal. 
eeym ciągu rozkaz puZgr^amlina, że wstrzymać 
się należy od wszelkiego nieroztropnego działa
nia, zwłaszcza od rozboju. Komendant wyraża 
w końcu nadleję, że obowiązek dętk i odniesie 
zwycięstwo nad uczuciem.

Niemcy poznańscy przeciw dalszej wojnie z Polską.
k Warszawa (PAT). Wydział prasowy minimer- 
*twi& spraw zewn. komim'iku}e: Niemieoklo ra
fy ludowe i inne organizacje Niemców poznań
skich zwróciły się do rządu niemieckiego z żą
daniem natychmiastowego zaprzestania walki 
c Polakami 1 wycofania Gm m dtrtza z frontu 
jprfwuńsŁiego. Odnośną iczoluc-yę przestano 
tasze ma ręce rządu polskiego.

Na pGlsko-iiiemiecliffl płaco bojo.
Poznań (PAT). Komunikat sztabu generalne

go z dnia 8 lipca, b. r.:
Front północny: W  nocy ety « t aB  IdrfaStundd

artyleryi niemieckiej i mtetaozy mU, nwiaseccza 
pod. Płonkowom, Płonkówklem 1 Nowym Dwo
rem. Odparta atak nieprzyjacielski na Ofęlię, 
poparty ogniem min. Zresztą baz zmiany;. 

Front zachodnii Nu ogól spokój.
Front południowy: Pod Schowaimi f Zmyślo

ną Parzynowską utarczki z sUnymi patrolami 
niemieckimi, Zmyśloną Parzynowssą i  Mirków 
ostrzeliwała artyleryta nieprzyjacielska.

Antybolszewlckle powitanie chłopskie
n a  M f h s z c z y ź n i e .

Wflno. (Tetetonem). Z nad granicy rosyjskiej 
telegrafuję, że w kilku powiatach ziemi Miń
skiej wybuchło powstanie‘chłopskie, skierowane

przeciw bolszewikom. Przyczynę banita Jest 
konfiskata plonów rolnych przez bolszewików.

George obiecuje dzielnie bronić Polski.
Paryż. (Havas). Wyciąg z mowy wygłoszonej 

przeć Lloyda George w  Izbie gmin). Je3tem 
szczęśliwy —  mówił George — że nadszedł mo
ment pomyślny dla odbudowy Szlezwiku i  Hol. 
«ztyn_ i Polski, poćwiartowanej dla nasycenia 
zachłanności autokratyzmu Austryi, Rozył 1 
Pros. Traktat da możność, aby sztandary pol
skie znów powiewały nad w&lnym narodem. 
Musimy dzielnie bronić tego kraju, już z powo
du samego położenia geograficznego między 
Niemcami, którym wyrwano zdobycz, a Rosyę,

której los nie Jest jeszcze znany. Weźmy np. wol
nie miasto Gdańsk, gwałtem przyłączony do Kró
lestwa Pruskiego, które nigdy nie powinno by
ło należeć do Niemiec. Wolność jego odbudo
waliśmy, jednakże o ile niesprawiedliwością 
byłoby poddać ludność polską panowaniu nie
mieckiemu, o tyle n ie można poddać ludności 
luemioekiej pod władzę Polski. George najka- 
tegoryczniej sprzeciwia się oddaniu ludności 
niemieckiej pod władzę polską i dodaje, że sami 
Polacy pierwsi będą za to wdzięczni.

Reforma rolna a interesy klas społecznych.-— Maksimum posiadania. 
Przebudowa naszego gospodarstwa rolnego.

Kraków, 9 lipca, 
W  chwili, gdy słowa te ukażą się w druku, 

może już wreszcie po długich debatach zapadł w 
Sejmie ostateczny' wyrok w sprawie reformy 
rolnej. Z ogromnem napięciem jest on oczekb 
Wany w  pierwszym rzędzie przez szerokie war
stwy ludności b ese ite j i  małorolnej oraz przez 
obszarników i duchowieństwo. Pierwsi mają dzię

ki reformie zyskać nowe drogi rozwoju, dru
dzy znaleźć się wobec nowych warunków posia* 
dania, a co za tern idzie, wobec nowych warun
ków produkcji. Pierwsi pragną oczywiście jak 
najwięcej zyskać, drudzy aas jak najmniej stra
cić. To są dwie parlye obecnie, o których los
toczy sio w ost caim czasie walka w
Sejmie. Wynikiem uchwały Sejmu w sprawie

reformy notnej latnieruao w»ne są atoli także ki
nie warstwy narodu w miastach f centrach 
paizamy słowy ch i to począwszy wi sabota&ca, 
a skończywsz., aa sierro wędałcasj.

Nie ma prawie żaumąj klasy społecznej w  Mu 
szyna nar Kbńe, mogącej Tgłosdć swoje dedtots- 
ressemcnl odnośnie do tej laweerfyi, która *Qa 
nasząj przyszłe i o  ma decydująco maczenie n  
Kraj nasz. nie posiadający wielkiego pneanystu 

| f handlu przedstawia typ gospodarstwa praw. 
| ważnie roluego, a ziemia i stosunki panujące 
( m  polskiej wei, są n*J główniejszym eryoni- 
| dem  w całokształcie nasrogo gospodarstwa. 
| Wolkowa niewola spowodowana, iż iw Polsce 
: w  dmadaktia retoictwa z jednej strony masy 

i  ludu bezrolnego i małorolnego pozbawianego 
mciliwaćctL stworrania sobie dostatecznych wa, 
ranków ^gzystoncyl, z drugiej zaś olbrzymie 
dobra i latyiundya w' ręku. jednostek lub co 
najwyżej rodzin albo duchownych, rtóray patse- 
ważnie sarnd nie poświęcają się pracy na roLL 
lecz natomiast ciągną z roli duże zyski. O porąy. 
czynach, które reformę rolną czynią uajwaiufce^- 
szą kwestyą pray budow&e państwa pohakiego, 
już swego czasu pisaliśmy. Dziś idzie tylko o te, 
aby r e w m  ta wała się istotnie bfogoscawtefo. 
stw«nu dU  naszej przyszłości. Jak dutyiehcmaia
widać z przebiegu obrad sejmowych, na 
rafosmy rolnej wpłyną decydująco auteanesy i 
sity partyi agrarnych.

Aczkolwiek ąpranra rotom dotyczy watywftich 
dstadzin naszego społaczno-gospodarczegp ży
da, to jednak dsAwmam się wydaje, iż ze strony} 

! rządu jedynie w większej mierze reformą ^olną 
| interesowało sćę Min. rolnictwa, podczas goy 
| inne ministerstwa, jak skarbu, aprawtoacyf,
> przemysłu t banału, Spraw wewsętrrnych nie 
| okazało większego zrozumienia dla doniosłości 

reformy rolnej dla przyszłości naszego państwa 
i narodu. Tak suart. państwa, jak rozwój prze
mysłu f handlu, ztan aprowłracyi oraz n armał. 
na owoluey« naszego społeczeństwa jest związa
na z reiurmą romą, która dlatego powinna od
powiadać nie interesom tylko jednej klasy, lecz 
pptrzebom, ad których należy cały nasz rozwój.

Niestety! Nie wszystkie sfery z Interesowa
nych w tej tak ważnej kwesty! zabrały głos i 
przedstawiły silnie dobre i źle skutki projektu 
reformy, przedstawiam ego przez sejmową komi» 
syę rolną.

Największe też starcia aa tle reformy rołnej 
oahyły się przy punktach, dotyczących dóbr du
chownych i maksimum posiadania. Ostatni 
najważniejszy punkt jest przedmiotem zażartej 
wałKi obu bloków sejmowych, tj. prawicy i le
wicy.

j Projekt posła Dąbsikiego, określający m&ksi- 
f mum posiadanaa ma 300 morgów zaemi prze«
| padł, jak również drugi zgłoszony przez Stę

pińskiego, a opiewający na 500 morgów. Naj
większe szanse ma projekt p. Sędzimira, który 
określa maksimum posiadania ma 900 morgów. 
Jutrzejsza debata wykaże, czy ten projekt praiej- 

j dzie. Czy tak czy owak się stanie, decyduj ącem 
1 będzie dla przyszłości samo wcielenie w życie 
j tej reformy, która gotowa jest całkowicie prze. 

obrazić stosunki naszego społeczeństwa.
Sposób wcielenia w  życie tej reformy jest też 

bodaj najważniejszą jej stromą. Wzgląd zaspo
kojenia głodu ziemi u włości aństwa, wzgląd na 
produkcyę przemysłową, na ajprowiaacyę, na 
podniesienie się produkcyi rolnej, na eksport 
-winien tu znaleźć swe pełne uwzględnienie. — 
Saablanowość, krótkowzroczność, patrząca pod 
kątem tylko interesów jednej warstwy narodu 
zemściłaby się potem na całym narodzie. 0 ile 
zatem czynniki, nie związane specyalnie z rolni
ctwem, dotąd słabo zaznaczyły 3ię przy uchwa
le samej reformy, o tyle winny one w jak naj- 
szerszej mierze wziąć udział w jej przeprowa
dzeniu, mając z jednej strony na oku, aby przez 
racyonalny i  sprawiedliwy rozdział gruntów 
zaspokoić najszersza warStwy małor&iuyeh i bez 
rolnych i stworzyć jak największą iiość silnych, 
niezależnych średnich gospodarstw, z drugiej
zaś, aby nie pedkapaó, Im * a ■'r.c-T;> prsyezyció 
się do rozwoju przsmysJu, swięz-AKOgo z prądu*
kcyą rOiaą, dalej przemysłu wcgćie przez po-
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1 potanienie środków żywności orf 7. 
g f ‘anum.pi&cz.yć ludność miejską przed brakami 
dpuowisjac>;uemi j, drożyzną.

Inąywiuuolne tnaktowiamile przy parcelacyi i i blicae, Sfi prema 'es  esto'J‘.

tworzeniu nowych gospodarstw rolnych warno 
stać się odstaw ą przebudowy naszego gospo* 
darstwa rolnego w inyśl dewizy „Sałus Rei p«-

Szatańskie  p i a n y  Niem iec!
Nieme »wiekija z ratyfikacją jmKikm — i>xząc« że nm sp#l<ivią

l e s s .  p o f 6 n o w l a %
(T e leg ra m  1ciasny  .G oóce  tira ko icsk iego*).

jderUn 8 upea. I 
®fcÓł 2#>T9»nych do większości niern. fcgreroa- | 

JjBBpją. uanedowego prze-Foutają się wiadome ści, i 
jta tak w tanie gabinetu, jak i  Zgromadzenia na. j 

j&jąwfą ci® ienduncya możliwie dłu- 1 
rwlękania *  Łat,fifc»eyą traktatu pokaja j

jOtmawafiko odnośnych sfer -wypiypa z lastę- 
gpjąeych peboduk:
1 W >  m  najdouflLjjzące od ajentów niemieckich 
1  krajów ewteoity usprawiedii wiają — zdimiem 
|tk —• pr®ypu60CE©nie, ż< w łonie Jtoeucyi dej-
S H wkrótce do powafcfyeh tarć. W  &/-czegóin.o- 

Jidtde o stosunek Włoch do t eazły państw an- 
jkmty. (h w su . Ł wers,- o rzekome ibz*ymieb 

w Anniif i Francyi są stawiane «  itor- 
fltfo juku »ye czynne do bilansu połUyez-
pi^o Vlar‘l* Party© dążące do nieratyfiikowa- 
jjłs. traktach sądzą wije, ż© każdy miesiąc *w ł> 

ądhtół tm  KPft&yi. a natomiast wzmocni 
sm ary  i ro a ^ jw i lek roorganf zacyę. Przy c- 
smetó*dŁ4.' ogTanic®uu.j Łu układzie sił będą 
Hftmpeff1 mogły targować s*.ę o odstąpieni© ziem 
profclok. graj atan^eh nam w traktacie wersal-. jw »_i m

Niewątpliwie tek przesłanki, jak i konkluzje 
^criińsiko-weixnairs.Łich „polityków'1 są f$J&zi-we,

Wieści naiuehpdzące od ajentów ulemie ckich 
o rzekom jm  rozkładzie politycznym ententy i 
krytycznej sytuacji gospodatrcizej tych krajów 
są niOŁiyc aide przesadzone. Dwa, czy trzy mie
siące zwłoki nie przyniosą za«adxiicŁej zmiany 
położenia.

Jedno atoli wskazanie polityczne muszą wy
snuć z zachowania się Niemców państwa koali
c ji: eto i ‘. łagodnością 1 ustępstwami nie pora. 
dii się z teutoóską żmiją.

Koalicya zbłądziła raz, gdy w jesieni ab. r. za- 
udast wkroczyć do BtrUn„, oatrzymała nad
Renem, a  łądzila łexaz po raz wtóry, gdy zwią
zawszy szeŁi© „'rminejn edneinie do j tj i;ka 
cyi traktatu, zosławiła otwartą drogą Niemcom 
do przewlekania.

Jak v reszcie pod kątem widzenia nieiaieckie- 
■go , re-servatio mentalis11: i paiejwdopódotaego 
przygotowania się do dąiazego oporu przed sta« 
wia *5# celowość poaosta^Tesśo aż sto r - ty ':;ra- 
eyi śląska Górnego, w rękach Niemiec — pod
kreślać zdaje się — nie trzeba.

ju, że w tacza jące tam zwycięskie Uwjflfe B i 
stan., nie miasto, lecz rzeźnię.

Pewien znów oficer, któremu udlsto się ucżeo 
z Petersburga, opowiada o stosunkach, paaru 
jących w tem mieście, co następuje:

Miasto jest podzielone na okręgi, w  cela uła
twienia prześladowania mieszkańców. Wszygt-’ 
ki© mieszkania są poddawane rewizyi. Lokata 
vzy są rozstrzeliwani nie tylko za pra*tcbvrę*'w!»- 
nie oficerów, lecz także za posiadanie mundu.ru 
oficerskiego- KażćLfceo litozarejestrowanago ofi
cera czeka, po jego wykryciu, kula.

Poaiie waż czerwomo-gwaa dy jscy poddają się, 
lotnicy zaś ni© wracają zp *wycn wyprą w po
dzielono żołnierzy na giupv, liczące po 6 osób, 
lotników zaś na grupy czreroe lobowe, z tem m  
strzeżeniem, że jeżeli jeden żołnierz 7 danej 
grupy pod aa się nleprzi | adek/w’ ł- 1’ .*Sdw,iiie 
— wszyscy inn! jegc koledzy zostaję rozstrze
liwani.

Każdemu oficerowi towarzyszy stale 2 komu 
nisłów, mających prawo rozstrzelić go rnz so
du. Noszenie brona jest oficerom wzbronione, — 
Tropy osób rtraconyeh rzucone są do Newy.

W  pobliżu Pemrcburga toczą się wałki. Bol
szewicy, którzy nie mają zresztą zaufania do 
czerwonej gwtardyi, wprowadzali 00 stolicy po
siłki z innych frontów. Dowódcy bolszewiccy 
oświadczają, że w lasie, jeżeli nieprzyjaciel po
sunie się naprzód, zbombardują centrom mia
sta 1 wielkich dzUt twierdzy Piefcropaatów'- 
skiaj.

Stnaumif warunki Lyju mieszkańców stolic” 
Wielkiego Piotra utrudnia jeszcze bardziej dro
żyzna żywności. Funt czarnego entaUi kosztuje 
tam 50 rubli, *00 grantów masła — 2«v rubli, 
papieros — 2 ruble, litr mleka, zmieszanego na 
połv z ^-odą 22 rnWe.

Nie miasto, iecz neiKila.
Kraków U lipce- 

0 )  Petersburgu o K.tora®o upadku już paroimo- 
tna.* myteke duooazo-ło, pr»eżywa cbecoie sńa- 

dtwUe. Jeet on, zda się, bliski już wyzwo- 
z tyraarł bokcśefld^kiej, jem więcej też w  

ęŁęrjpi prześladowań z ich strony, kwyer, 
pogyljył bezpośrednio z Petersburga ao 
foieu, opowiada, że rozg»ywają idą tan* 

łncpauu* tego rodzaju, i? mieszkańcy 
ją, aby mineta tego ni# atakowano wcale, 
rrmh-. opernięca przeciw botazc wikom, 

Spa s&y do przeprowadzenia stauewc7»] o-

Peterśbuirga otrzymali za pośre- 
nbanołotów dtmiestóuie, że dideń wy- 

już Jest M M I Za tę radość zapłacili 
nowemi torturami, tak, iż stracili jju 

jpełnin nadKieję, wiążącą ich z życiem.
y m M E E s m m m m m m s m m m m s s m & m m m  

C O N A h  P O Y LE . fi>

ZAMIANA DUSZ.
mELKJLE DO-^WlńDCZFNIF MEDYUMICZUE-

t t  Boże na nietoic [ — zagrzmiał Haa t*n mn— 
£ e  W ,C Ł -  ta niesłychana zuchwałość? Dokąd 
<0C*tóe nsnie upnowadnić?!

—  Na butelkę wihą z nami — odparł' jeden 
m mfc«Lza< ńoów. — No, chodźmy prędko I Ty przc- 
TfSoŻ nigdy nie odizut aaiz takiego zapro^zienia..

— Co za bezczelność! —  krzyknął zaczepio- 
ngr. — Nigdy w życiu ni© wydarzyło mi się coś 
gttfotthego. Moi pano'*vde, proszę mnie natych- 
mŚMt ncetawlć w spokoju! Ja się z wami roz- 
gjRUwjięl Zabronię wam przez jakiś czas ue«ęsz- 
OBfUt na wykłady! Puśćcie mnie, powiadam!
1 Do^roiwadaony do wściekłości począł się bro
nić, kopiąc nogami swoich prześladowców, usi- 
Iggącydh go powstrzymać.
j —  Geyś się wściekł stary?! --  zawołali obra- 
Iwnż a3cademicy. ■— Jeżeli ci jakieś moichy sia- 
U y  nai nosie, to ruszaj sobie na złamanie ka-r- 
* n i  Obejdademy się bez ciebie.

I  puśeili go ze swych uściskó^y.
1 w,. Ją was znam, ja się z wami rozprawię — 

powitań a 1 z gniewem osobnik, przybrany w cia- 
*0 Fryca Hartmwna.yi awrocil &ię znowu w bie- 
WanJtn mdeezkaa-ia, które uważał 7x1 swoje 
<w9o*ne.

Byt w bardzo złym humorze z powodu tych

Gdy lirasnaja Goa*ba- została zdobyta. 800 za- 
łjdaónlkó ■» Tf^trzelaj.e. bnamy wszystkich do
mów" sti‘zcżone są przez żołnierzy. Raźnej nocy 
Odbywają c^zeKUCye sv foadęcy Piela >>p«.wto 
wskiej i  w wdęzieaaiu JŁrestj". Na Lrorochowci 
pełni ową c#y<*ność w penąeneaęyj trybunał 
nadzwyczajny, łjastyłia bolszewicka.

O godz. 9 wirczorem wszystkie hnaany muszę, 
być zamknięte, o ile na pozostawień*!© ich otwo
rem nieona. sp©cyainego pozwolerda funkeyona 
ryuazy bolazewickijch. Po uHcaich przebiegają 
samochody członków komiwfcu nadzwyczajne
go, tyranizującego ludność i urządzającego are
sztowania. Pwn ! izlały karabinów to “ szyno
wych od sod*:- 3 ramą uOdźbanle zajmuję «dę 
rozstnafllwaniem tkrzaóców. Pomiędzy te od
działy rozdzielany jest dobytek osób straco
nych. Położenie w Petersburgu jest tego rodza-

muV
dwóich nieapodz^ianych przygód, które mu się 
w drodze przytrafiły.

Tymczasem zsś pani profesorowa, która wy
glądała oknem, oczekując na oo\vrót. swego 
męża, zdziwiła się ogroimuie, sporfdrz^Jszy mło- 
dago Fryca, zdążającego siwkojnjo, i poważnie 
ulicą ku jej domowi.

Jak już wspomnieliśmy, żywiła ona do tego 
sympatycznego młodzieńca uczucia wręcz nie
przychylne i jeżeli tolerowała niekiedy jego wi
zyty, to czyniła to ustępstwo jedynie ze wzglę
du na męża.

Zdziwienie jej spotęgowało się jeszcze, kiedy 
pjrziala Fryca, otwierającego furtkę ogrodową 
1 kroczącego aleją ogrodu z rninę człowieka, 
który jest panem sytuacji. Zaledwie mogąc wie
rzyć własnym otozom ailnie zaalarmowana 
w swem poczuciu troskliwości macierzyńskiej 
pobiegła do drzwi, abyr należycie powitać in
truza.

Z okien wyższego piętra otoseiwyowala te sce
nę piękna Eliza i serce bilo jej mocno jakąś 
mieszaniną duszy i trwogi na widok tej zu
chwałej imprezy ukochanego.

—■ Dzień dofbry panu! —  lodowatym tonem 
wymówiła pani Ęammgartenowa, stając na pro
gu w* pełni, posępnego majestatu.

- -  Co ®a piękny dzień mamy dzisł&j, nie- 
y-rawdnż Marto? —  zapyta! flegmatycznie wcho
dzący mledzieniec. —- No! nie ule slójże w pro
gu jak posąg Junony, tylko zakraątmj się żw«- 
w*o i podaj mi ccyrędzei cUu.- łe śnieda-nie. U- 
miersiu z giodu.

Sl^sk Górny i Mazury w powodzi
niemieckich świstków agitacyjnych

Częstochowa; 8 lip ci.
Prtmacy pracują bez przerwy nad wjJOjanlem 

w  ludność obszarów, objętych plebiscytem, że 
jedyne ich szczęści© w połączeniu z h iemeam" 
Setki tysięcy odezw i plakatów agitacyjnych 
dzień w *taeń posyła, miły Berlin na wschód. 
Odezwy ie, pełne „sentymentu41, ptrzypominają. 
Ślązakom cny ^'armiakom owo dobre czasy — 
chyba tylko v; wyobrąjii Niemców —  pod 
wspólnym rządem berli.rmK.im.

Na Górnym Śląsku ro*zrzucono odezwę w d wu 
językach, pod nagłówkiem: „Dwa serca — je
dno ncznełel"

Podajemy niektóre wyjątki odezwy w dostó- 
wnem brzmieniu:

„Zamieszkuje u nas pogmatwanie ludnoóci 
polskiego i aiomieckiego języka. — Dużo takim 
co mają potakie naw wiaka i mówią po niemie
cku, a inni 2, niemieckim nazwiskiem mówka 
po polsku Czy język polski, czy niemiecki — 
uczucie u wszystkich od kilkuset lat to słuuo“ 
s a i H M S i

— Mutrto.-, śniadanie 1... —  z&belkotafaa biedna 
kobieta w* przerażeniu i  osłupieniu.

— Alez tak! śniadaniH Marto! śniądanieł! —  
huknął rzekomy Ilartmann, któremu kwasy aa-

| caynały już uderzać do głowy. — Co właściwie 
ińik Gdmmewająeego znaleźć można -w e fakcie, 

i że ozłotwiek; który rano wyszedł z domu, chciał
by coś zjeść teraz! Daj mi cośkolwiek. Niech 

i będzie szynka, kiełbaski, może ser, jajka 
Wszystko mi jedno! Dawaj, có znajdzieisz! I cze
góż ty tu jeszcze tkwisz, jafk słup soli i  patrzy w 
się na mnie, jakby© mnie chciała pożreć oczy
ma. Ruszysz ty się, kobieto*, czy nie?!

Ten. ostatni wykrzyknik, w którym czuć było 
wściekłość, spowodował naty chmiasurwą ucie
czkę pani BaumgarLenowej do toujcihni, gdzie 
cccdgcdna matrona do»t i.i nerwtmvego ataku 
spazmów.

W  tym sammi czaisio Harlmann, pewny, że 
jest u siebie w  domu,, wszedł do salonu i rzu
cił się zmęczony na kanapę, nie tając wcale 
swego złego humoru.

—  Eliao! — zawołał — Gdzie się pudziała. ta 
nieznośna smarkata?! Elizo!!

Młodą dziewczyna, przywołana w tak nieu ■ 
przejmy sposób, nieśmiało zeszła, ze schodów, 
aby przywitać ukochanego w salon ie.

—  Aińi 'rmjdrożsiy!... — ki^zykiięia^ zarzuca ia<- 
mu ręce na w.y ję —  je! wiem, że to wszy.-dko 
robiez 8la mnie! Ty używasz podstępu, aby mnie 
zobtiezwe!

(Ciąg daJszv nastąpi).
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■ Odezwa. mówi dalej, że mimo różności języ
ków, jeden rczumiał drugiego, a kończy tax: 

„Zostańmy się przy naszej matce (Ii), przy 
Werwo up̂ /rzą jukowan-em państwie Niemieckim".

O tern, żo <a rzekoma matka usiłowała Pola
kom wydrzeć dcl) język, „czułostkowa" odezwa 
(przemilcza...

Maizmś w natomiast Krzyża*? stra. zą rzeko
mą nietolerancją wobec ewangielików. Dpiekę 
mają im zapewnić tylko protestanckie Prusy. 
Natomiast tuż o miedzę, w  katolickiej Warmii, 
odezwy niemieckie biorą do pomocy... papieża. 
Oto próbka:

„Niedawno temu, & dc nas wkraJzają się lu- j 
dane, co nas bałamucą, żeśmy jest Polakami i 
dlatego do Polski należeć musimy. —  Rodacy! I 
iV,szystl?o to kłamano i oszukiwano. My War- i

sali sępecyalny traktat £ wielki cmi moomstwa- 
mi, dotyczący mniejszości narodowych. Doku
ment, tak co do treści mniej więcej jednobrzmją- 
brzmiący, został przedstawiony jednocześnie de- 
legacyi polskiej i rumuńskiej.

Otóż delegaci polscy —  jak już zaznaczyliś
my podpisali natomiast pi zed,-itatwiciel ru
muński podpisu odmówił. Nasuwa się zapyta
nie: Kto z nich miał racyę?

Według zebranych tutaj informacji — pis®8) 
p. Kucharski, korespondent Knryera Warszaw* 
skiego — pozwolę sohie oświadczyć, żc delega
ci nasi postąpili trafniej, niż p. Bratianu, który 
popełnił faktycznie wielką pomyłkę.

Wprawdzie pierwszo wrażenie po opubliko
waniu tego traktatu we Francy i (a  pra-wMopo- 
dobnie również w Polsce), było takie, że ograni
cza on suwerenność Polski. Prasa francuska 
przyjęła wiadomość o podpisaniu tej umowy 
z dość przykrem zdz;w leniem.

Jedno, drugie, trzeuic pismo wymówiło na
wet przy tej okazyi słowo „kapitulacja", gdy 
tymczasem gest p. Brotdanu, protestującego
i podającego się do dymisji, został mogół -po
witany jako ładny odruch godności narodowej.

Ale wszystko to tjrłko piękne słowa, których 
teurs polityczny spadł bardSb nisko w epoce kie
dy lOO.OOt zabitych Amerykan plus 500 miliar
dów dokm ów waży nierównie więcej niż 1,500.000 
zabitych Francuzów plus 100 miiardów dftugów 
Fi ancyi.

Dziś trzeba, operować innemi kategoryami i 
dlatego pewien jestem, że podpisując tę niemi* 
tą dba nas umowę, delegaci polscy postąpili bar
dzo przezornie i zdobyli r» uważny a tut dla przy- 
szłjnh rokowań, ktore dotyczyć będą. granic 
wschodnich. .

Za cenę tego kompromisu delegacja polska 
zdobyła dla ojczyzny Lwów i Wilno, którychby 
Inaczej nigdy nie otrzymała.

Przei iwnicy przyłączenia do Polski pewnych 
amiejsizo >d narodowych pozbawieni są teraz 
najbardziej ważkich argumentów, gdyż prawa 
tych mniejszości zagwarantowała konwencja 
międzynarodowa.

Kraków. 9 lipca.
W  ostatnich czasach zdarza się często, że w 

różnych. stolicach europejskich pojawiają się c- 
eleganccy narowie * wywortue ubrane panie, 
przedstawiający sie jako krewni bjłego cesarza 
Wilhelma. Osobistości owe głoszą, że pnróżniw- 
szy się swego czesu z rodziną, musiała /rezygnos 
^ać z przywilejów stanu książęcego. — Ta 
ich rzekom > „ciem no-błęddtaa krew" ułatwia 
im nie ednofcrctnie wyłudzanie piekdedzy od 
ludzi łatv owiimnycłi, którym jeszcze imponuje 
pokrewieństwo z byłym władcą Niemiec. — 
Poiicya angielska wyłowiła już kilku takich

miacy, nigdyśmy Polakami nie byli, Warmia 
nigay do Polski nie należała (sieć).

„Nie jesteście Katolikami, jak my?" — mówią 
te bałamuty. — „Rodacy, dobrymi Katolikami 
byliśmy i jesteśmy, a czemu? — Nasza Warmia, 
należała biskupowi w Frcmbotku, który jeszcze 
dzisiejszego dnia naszjm biskupem jest* A kto 
dał naszemu biskupowi Warmię? Ojciec żw. w 
Rzymie sam tak przed 600 latami oznaczył, że 
obszary z okolic Olsztyna 1 Bransberga, któ.c 
pągauom odezranc były, biskupowi z Frombor
ka należeć mają. To jest czysta prawda".

Po tym wywodzie ta istoryczno-kości elnym — 
następują perfidne insynuacyc, żc Polacy — 
jakbjr jacyś obcy najeźdźcy -- chcą, opanować 
Warimaków, gdj ż łaszą sie... na ich pienaąaze!

Sądzimy, że odpowiednie ozj uniki rozpoczną 
już raz przecież skuteczną przeoiwakcyę.

Zresztą dadęki rozumnej akcyi naszej delega- 
cyi Konwencya ta zostata mocno złagodzona 
w formie i w duchu pomyMniejizym dla nas 
przekształconą. Pierwotny projekt optował bo
wiem, że mniejszości narodowe, mieszkające na 
terj loryum polakiem, podlegać będą bezpośre
dnie] opiece Łlgi narodów. Obecnie sprawa 
przedstawia się inaczej. Dziś nie pewna ika^ga- 
rya obywateli polskich, lecz. tylko pewne para
grafy konstytucji polskiej otrzymają gwaran
cję międzynarodową.

Swoboda i prawa mniejszości gw a ran ton ano 
bedą

BEZPOŚREDjnJO j e d y n ie  p r z e z  k o n s t y .
TUCYR POL-JaA.

której pewne paragrafy; ogk-azono sostaną, jako 
nie ulegające zmianie-

Jak mnie zapewnił p. Julia z Caraibun, prezes 
komisy i polskiej i  jeden -z głównych delegatów 
francuskich na kmgreda, rezultat tej konwen- 

t cyi daje się Już odczuć podc«iB rokowań doty
czących naszych grani* wschodnich, udarem
niając, a w każdym razie .mocno osłabiają*, 
skierowaną przeciw nam ahcyę rftriił.iA^ ro
syjską i litewską, raaecilwmie sytuacja dyipło- 
matyozmia: Fum unii znacznie się pogorszyła.

* * *
i

Koresponuencva niBiejsza!, pochodiątet z pod
pióra p. Henryka Kucharskiego, dziennikarza i 
informowanego zazwyczaj z sfor stojących blis- J 
ko prez. min. Paderewskiego jest nader cha- 
rakterj stj czną, gdyż podaje motywy, jakie kie
rowały naszą delegacyą pizy podpisywaniu 
traktatu Motywy te są — przyznać się musi — 
poważne; mimo wszystko « e  zmniejszają one 
,ednak w, nicsseiuii istoty roeczj. iti. faifcfu, te 
klauzula o mniejszościach narodowych jest dla 
idei srwerennośn Polski niesłychanie szkodli
wą, a w  praktj-ce stworzyć może niepotrzebne 
zaostrzenie stosunków wewnętrmych. W  spra
wie tej zabierze jeszcze głos Sejm, który praj- 
pus aczailnie w  uchwale swej odzwierciedli sta
nowisko domSmiujące wśród ogółu polskiego, a 
jedjnie raicyoraatoe tak ze względu na interesy:

,kuzynów" i kilka „kuzynek" zdetronizowane
go Hohenzollerna.

Nie dawno temu przed trybunałem w Londy
nie odbyłai się rozprawa przwiwko rzekome i 
„ciotecznej wnuczce" Wilhelma Hohenzollern 
tia. Bardzo urodziwa, młoda, bo dopiero 27 lat 
liczą,ca aktorka Daisy Iryirig stanęła przed są* 
dem, jako oskarżona o wyłudzenie od kilku 
dżentelmenów dość pokaźnych sum pienięż
nych. Miss Irvinr, bardzo elegancko ubrana i 
wywierająca istotnie wrażenie damy z „w iel
kiego śwfata" oświadczyła sędziemu jasno i rips 
bitnil, że jest . cioteczną wnuczką" Wilhelma TI,

córką jego siostrzeńca Wiktora Wilhelma Etel- 
berta, Leopolda. Hohenzollerna, którego ojcem 
b ji książę Henryk praski, naczelny admi- 
rai floty niemieckiej. Matką pięknej Daisy ma 
być francuska aktorka, którą książę Wiktor 
Wilhelm pokochał i poślubił wbrew woli swej 
rodziny. Pomimo wszelitich wysiłków cesarskie
go domu i  całej dworskiej kamaryli zakochany 
Hohenzollern nie chciał porzucić swej żony i có« 
icczki, którą właśnie była ona, Daisy Irving.

Ci troje pędzili szęczęśliwo i spokojne życie 
w Paryżu, aż do śmierci matki Daisy. Po stracie 
ukochanej żony, książę oddał swe serce in< 
u ej kobiecie i zaczął nie tylko zaniedbywać 
córkę., aLe i brutalnie ją traktować. Ostateczne 
udało się jej przejednać ojca i pfls&konać go, 
że powinien dla swej latorośli postarać się o na
leżny jej tytuł książęcy, bo dotychczas nosiła 
tylko skromne nazwiska matki. Na krótko przed 
wybuchem wojny książę wyjechał do Niemiec 
i odtąd zaprzestano wypłacać Daisy apanaży.

Przeniosła się do Londynu i tam po zaanga
żowaniu się jako aktorka na jednej z raniej* 
szych scen żyła incognito, nikomu o swcnl ce- 
sarstiem nie opowiadając pochodzeniu. Przy
zwyczajona jednakowoż do wykwintu i luksu
sowego życia nie mogła pogodzić się ze skrom
nymi warunkami bytowania i musiała zwrócić 
się o „pożyczkę" do tych kilku panów, których 
wymienia akt oskarżenia. Przy tej sposobności1 
zdradziła swoje „incognito".

Cała ta romantyczna liistorya opowiedziana 
przez mdiss Daisy z wielką swadą i pewnością 
siebie, w y rarła w audyraryum wesołość, a na
wet poważni sędziowie w togach nie mogli po
wstrzymać się od uśmiechu.

Na zapytanie przewodniczącego, czy „jej kr<5 
letwska wysokość" posiada jakieś dokumenty, 
stwierdzające. autentjrczność jej zeznań — miss 
Daisy odparła, przjkładając batystową pachną* 
cą chusteczkę do oczu, że „papa" zabrał ze sobą 
wszystkie papiery, aby w ten sposób uwolnić 
sdę od nitowy godnej mu córki Pisała wprawdzie 
do niego kilkakrotnie, prosząc o ojcowską p o 
moc i opiekę, ale tylko raz otrzymała odpowiedź 
w postaci listu marszałka dworu, który im ie
niem księcat, oświadczył, żo tenże me chce 
nic wiedzieć o opuszczonej córce.

— Czy pani ma choćby ten list? — pjt.a sędzia.
— Niestety! ten list z8,ginął m i’ ... J odpowia

da z ciężkiem westchnieniem miss Daisy.
Na sali śmiech,..

Ostatecznie okazało sie, że ówr k.siąże 
Wiktor Wilhelm Etel bert Leopold jest postacią 
mityczną i w i-zeoz.ywisto=ci nigdj nie istniał.

„Wnuczkę" cesarza Wilhelma skazano za o* 
szustwo i wwludzenie pieniędzy na rok robót 
przy' mn sow y c h.

jSFIEt
< świetny dramat socyalny w 5 aktach 

z HENM Y PORTEN

M a  tfM PO rai wialni „ H a " .
Bilety dla „Uciechy4* (, Zacięty“ i i , Pro
mienia"), sprzedaje wcześniej Biuro 
ogłoszeń i reklam „Lot“, Rynek gł.

7-—B, sklep w podworcu.

Niebywały sukces odniosła najnow
sza premiera w

Kinoteatrze „SZTUKA"
Hotel Saski, ul* iw . Jana 6.

na którą składają się: pyszna komedya w 3 
aktach z niezrównaną OSSI OSYALDĄ

G W I A Z D A  F I L M O W A
wywołująca na widowni niemilknące wy cu 
chy śmiechu oraz imponujący dramat w 4 

aktach

DON JUAN

Dlaczego delegaci polscy podpisali traktat 
o „mniejszościach narodowych ?“

Co mówi korespondent „Kuryera Warszawskiego". —  Przez podpisanie 
klauzuli uratowano Lwów i Wilno. —  Jak złagodzono brzmienie postano
wień traktatowych. —  O prawach mniejszości rozstrzygnie bezpośrednio

konstytucya poJska.
Frs»tćó— p ]to~-

Jok już donieśliśmy, delegaci pc lecjr w Pa
ryżu prez. mitn. Paderewski i Dmowski podpd-

naseego narodu, jak i t. zw, mmCjseosCL

„Wnuczka “ Wilhelma Hohenzollerna.
Kuzyni byłego „kaisera". —  Piękna miss Daisy. —  Romantyczna historya 
o zakochanym księciu. —  To były „pożyczki.,." —  Gdzie dokumenty?

Wyrok.
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Pociąg osobowy uderza o tabory wojskowe. 
Trzy osoby ciężko ramie.

Kraków 9 lip ca.
(T) Nieci ozór na kolejach i w  pociągach, leis- 

komyślność i nieostrożność podróżujących osób 
stają się obecnie bardzo często przyczyną nie
szczęśliwych wypadków.

Wczoraj po południu udał się z Krakowa po
ciąg osobowy w kierunku stacyi kolei na Grze
górzkach. Pociąg był przepełniony, jechało wiele 
osób ra  wycieczki poza Kraków, a taicie m a 
cali robotnicy i robotnice z iabryk i warszta
tów. W iele osób, nie mogąc znaleźć miejsc we 
wagonach, uczepitu się klamek i  poręczy u 
drzwi i w  ten sposób odbywało podkóż.

Pociąg dochodził już do stacyi kolejowej na 
Grzegórzkach i wjeżdżał na krzyżownicę torf w 
stacyjnych, — gdy nagle powstał trzask, rumor, 
krzyki i jęki ludzkie.

Pociąg nagle zatrzymał się i  ludzie poczęli 
biedź w  kierunku głosów, wzywających ra
tunku.

Oto tuż obok toru kolejowego ra  stacyi ma- 
gromadjone — niewiadomo, w jakim celu — 
jduią ilość wozów, należących do taborów' woj- 
dkowy eh. Ustawiono te wozy w  taki sposób nie

szczęśliwy, że nie obliczono następstw tej nieo
strożności i zapewne nie spodziewano się, że 
pociąg wj-edzie na tak bliski tor i otrze się o 
wozy
Osoby, stojące na stopniach wozów, zostały 

porwane i zmiecione przy starciu się pociągu 
z taborami. Z tych v&óh trzy doznały bardzo 
ciężkich poronień.

Osoby te są: Wiktorya Łuszczewska, robotni' 
ca fabryki cygar, lat 27, zamieszkała przy ul. 
Czarnowiejskiej G7. Poznała zmiażdżenia stopy 
prawej, głębokich ran na noćfze lewej i licznych 
kontuzyi na calem ciele.

Mary a Pająk, służąca, lat 20, ilamiosźkali przy 
ul. Lwowskiej 5 w Podgórzu, —  dwie rany głę- 
Iwkie na głowie i r-ana na twarzy.

Jan Jabłoński* robotnik, Lat 20, rodem z Pie- 
Łrzejowic koło Miechowa, — złamanie kręgosłu
pa w oaolicy lędźwi i poranienie nóg. Stan pra 
wie beznadziejny.

Wszystkie te osoby przywieziono pociągiem 
do Krakowa i  po op&^zsniu, parewizsaono do 
szpitala powszechnego na oddział chiiurgiCŁnj'.

Włamanie do biur Kasy oszczędności w Nowym largu.
Bandyci rozbijają żelazne kasy

Kraków 9 lanca,
(Ti W  zeszłym tygodniu — o czem już pokrót

ce donosiliśmy — niewyśledzeni bandyci wła
mali się do skarbca Kasy oszczędności w  No
wym largu i roztywszy tam speeyalmmi narzę
dziami kasy ogni ii cwałe, zabrali cała goTówkę.

Otóż obecnie ustalono, że włamywacze slira
dli z kasy w (jotówoe 1,50(1.000 koron. A miano
wicie -400.000 w  baapcnotach 1O00 i 10.000 koro- 
nówek i 1,100 000 koron w  asygnataich polskiej

ZARZĄD ZAKŁADU ZDROJOWEGO W  
Sz.CZa WN70Y zawiadamia. T. P. Publiczność, 
iż Auto-Omndbus nowo zakupiony we Wiedniu, 
który nadejdzie lada dzień do Krakowa, będzie 
k ursowai stale między Krakowem. a Szczawni
cą, P. T. Kuracyusze, ktćrzyby chciej i korzy
sta*; z tych podróży, zechcą, się zgłosić po bliż
sze iniormacye do p. B. W. Stoegora, pełnomo
cnika Spółki automobilowej Zaliładu zdrojo

wego iw Szczawnicy, pod adresem: B. M. .Stoe- 
ger, Kraków, hotel „City“ . 2327

Chwila bletaca.
Św. Weroniki

Wschód słońca 4*41

Zachód słońca 8 49

Długość dnia 16‘08 
TEATR U L  JUL. SŁOWACKIEGO;

Dziś: „Carmen".
TEATR POWSZECHNY:

Dziś; „Rodzina Furiozów",

Uczczenie żołnierza polskiego.
Żołnierz nasz dzietnością i bohaterstwem 

swojem zaniósł imię Pol _ i po wszystkich czę- 
śolatii świata i prsyczynił się do odzyskania, 
naaaej m ©podległości, a dziś bijąc się i  strzegąc 
zbrojnie naszych grumc daje nam rękojmię, że 
spiawu rausza nie dozna uszczerbku.

W  celu ucsrcejm więc tego żołnierza i podzię- 
kow/ania Mu za. trudy, k+óie dotychczas puonst. 
Komitet urządza uroczystość w dniu 13 lip ca br. 
iwt połączeniu z obch odem Grunwaldzkie i urzą
dzonym r mJtz „Straż Polską". Pozaiem posta
nowił utrwalić opiekę nad r io i przez założenie 
sfcaAej instytucji „Białego Krzyża*

W dniu 13 lipea br. odbędzie się oprócz po
chodu i przyjęcia dla żołnierzy — składka n.a 
cele opieki nad żołnierzem mlskim, oraz na o- 
fiary wojny na kresach wschodnich.

Sądzimy, że nie znajdzie się ani jedna insty
tucja i  ani jeden Polak lub Polka, którzyby nie 
chcieli uczcić naszych bohaterów i nie pomogli. 
GJMmie w tej a icyi.

Ponieważ Komitet ozpra wszystkie instyt-ucye

i rabują półtora miliona koron,
pozyczki paósl wowej.

Policya po dochodzeniach ujęła na stacji ko
lejowej w  Suchej jednego z głównych spraw
ców, niejakiego Boja z Warszawy Boj po dłu
gich indagacjach przyznał się do winy i jako 
wspólników wymienił łtiskę, Muchę i kilku 
innych, za którymi urządzono pościg. Wszyscy 
pochodzą z Warszawy.

Dalsze dochodzenie ustali, fadzie bandyci się 
ukrjwają, co uczynili z tak olbrzymią kwotą J

i stowarzyszenia podpiszą Manifest do wodzów 
i żołnierza pclsklcg-o, upraszamy o przybycie 
na posiedzeme w  celu złożenia podpisów *sTaz 
z pieczęciami stowarzyaseń. Manifest ten brd-zi-e 
odczytany pod pomnikiem gmnwaldzkira i we 
wszystkich pułkach i oddziała* h wojska poł- 
„mego w kraju i  na froncie, & wręczony gen. 
Hallerowi.

Posiedzenie Komitetu odbędzie się we środę o 
gedz. 5 po pot w sali Magistratu.

 o----

Rozstrzeiaaie szpiega ruskiego.
Na- murach miasta Lwo^-a pojawiły się na

stępujące obwieszczenia:
Y-YBO Ł 

W  imieniu Państwa ]»c’ „kiego!
Sąd połowy w,e Lwowie, jako sąd doraźny we 

Lwowie na rozprawie głównej da. 27 cterwea 
1919 r. orzekł:

Oskarżony Roman Szewczuk, urodź w  listo
padzie 1894 r., rei. gr. kat-, syn Bazylego i Anny, 
czcionko-składać z z zawodu, zamieszkały we 
Lwowie, ul. Denisa 2, winien jest zbrodni szpie
gostwa, ponieważ cd listopada 1913 \ aż do 
chwili swego aresztowania we Lwowie dn. 14 
czci-wca 1919 r„ a więc w masach wojennych, 
wyśledzał stan siły sbrojnaj armii polskiej, pla
ny i organizację oraz wogółc stosunki, mające 
znaczorfl* wojskowej _ obrony całości Państwa 
polskiego^ i jej przedsięwzięć, a to w  zamiairzc 
doonszema o tem ainńi ukraińskiej w które: 
w stałej służbie szpiegowskiej pogiostkwał: za 
co zasądza, ii?  go a karą in l c c ł  ***** pettto. 
szenie.

Lwów, dn. 27 czerwca 1919.
Sąd polewy jako doraźny we Lwowie.

Przewodniczący Dobija, płk. m. p.
Zatwierdzam i zamieniam karę śmierci przaz 

powieszenie, na karę śmierci przez rozstrzelanie.
Gołogórski, gen. por. m. p.

iMa n M  dtfdm aastn̂ is iii
Krzywdząco decyzye konierencyi pokojowe).
Według doniesień agencji Hałasa Temps 

stwierdza, że definity wny tekst, traktatu poko
jowego będzie wręczony delegacji niemlocko- 
austryąckiej przed 14 lipca. Zarazem dowiadu
jemy się, że państwo, które powstały lub po
większyły się kosztem b. monarchii austro-wę
gierskiej iwa ja zapłacić do kasy komisji dla od
szkodowań 1509 m ion ów  franków w złocie. Po
lowa le j1 „oploty* z,a osv\ obodzenię spąćfcnio na

Czecho Słowacy e, reszta na Inne yańntwn suk
cesy jn-o b. Arrstro - Węgier.

Zobowiązanie łic będzie —  co sprawdzają tak
że dzienniki francuskie — ozcoogółnac cięźklo 
dla. Potoki i poi. Słowiańszczyzny.

Temps wyraża stusrne prze&oraunie, i i  roz
wiązanie to jest aulekiera od zasad. JL. których 
alianci walczyli i  z których pierwsze połegało 
na tern, że należy rrw ić  różnicę pf-rałędry 
przyjacielem a wrogiem.

„Temps" odrzuca dalej trs/ęłirą odpwietLiuI- 
neść za to ztu&iwien^o i oświadcza, iż Prancya 
aiy ma żadnych egoistycznych interesów w Eu
ropie środkowej i  że w- pierwszym rzędzie pra
gnie korzyści swoich przyjaciół. Stwierdza da
lej, że aŁi parlament, ani opinia publiczna. Fran
c ji, niema ż-dnego wpjrwu na politykę rządu 
w  kwestji -państw utworzonych na gruzach mo
narchii aiustro-WĘsdcffsikiej.

W  Wiedniu wieści o  powyższych usa^pswnwSi 
na rzecz Austryi wywołaiy dużą radość, tenn- 
bardziej, żo iównocceśnie nadeszły infornsaicye 
o  rzekomych ustępstwach terj mryaanych, połe- 
gających na prayłwx:zco4,u do Austryi kilku m - 
chodnio-w^iaLskich powiatów.

M m  n iA  w ^ ° r M
Eakatystyczu ^-owoki«cye -v Katowicadbu
ICatowice były w ubiegłą niccizjelę wiaowmą 

demomstracji, w  czasie której doszło do eksce
sów. O jej przebiegu donoszą:

Ludność niemiecka Górnego Śląska podbu
rzana prz°z agitatorów h^kat^styciznj ch urizą- 
dziła zgromadzenie, protestujące ewentualnemu 
obsadzeniu kraju przez armię Hallera. Gunyio 
się zgromadzenie, na którem uchwalono piopro-i 
sić koalicję o obsadzenie Górnego śiąsrka praee 
annię amerykańslcą. Polacy i  Poiki, którsy natd- 
(ciągnęli z pomiskich .oScołic do K&uowtc usiłc- 
wali zapobiodz grożącemu pogromowi ludności 
polisiej i  zebrali się w znacznej liczbie, na, pio- 
cu opodal, jednakże ptolieya i  a.wjsko „Grenz- 
scłajizu sprow okuwało spokojną ludność pol
ską., Przyszło do zaburzeń, których ofiarą pa
dło życie kilku osób, kilka osób zostało ?an£o-> 
nych.

8fiv
ia. doonszą, iż rząd niemiecki zwrócił 
lu sosvietow, ażeby tenże wrydat.-wszy- 
• tó'.y i żołnierzy niemieckich wtriclo- 

do „Gzcrwoncj gwiardjd" i o- 
do ojczyzny. >v nrzectmiym.ni2ae 
wymrze repret -!,i

BcriiuJkie iaisma doiiuszą, iż w Geiowcu abun- 
towały się dwa włoskie pułki. Powodem Lucw: 
miały liye warunki drożyźniane i rozszerzające 
się prądy lirzcwrolowo. .Tak podają źródła bęr- 
lińskio, dowództwo włoskie z i 5jęki ząwpw.ało 
na pomoc pułk fraucusk:. który pi^ez użycie 
broral bunt stłumił.

Sftwafatił u d o w ty ,
(m-m) W  ostatnich dniach można z łatwością 

tu i. ówdzie zaobserwować, jak bardzo soiłdni 
ojcowie reżzin, nadzwyxzaj pi’zvkładni męto- 
wia, m b łopota ni, zupracowan’ rudzie nagle aa- 
brali jakiejś lekkości ruchów, żjursrego wyrazu 
twaj-zjy ŚjnSelszej postawy.

Pan mecenas «nany przeiz cały rok jako w*ó* 
trzeźwości, późną godziną wruca do diomu kro
kiem chwiejnym, kołyoisącym w  humorze aż 
nadto dobrym...

Pan radca, o którym wiadomo, żc żona tnzy- 
ma go krótko i kontroluje dokładnie jego co
dzienne wydatki, wkracza do kawiarni z romą, 
t-T? umfutora:

—  'Vólł:ę proszę... tylko większą...
— Pan radca tu?... nie w  domu?...
—  Urlop, pani* drogi, urlop!...
Jak to, wsŁia.k m dzidłait pana zdążającego 

o zwykłej porze do biurat..
— To nic, ale urlop Jest, bo żona wyjechała 

n* w ieś_ Jestem słomianym wdowcem!„. niech 
żyją wakacyc!... Panno Zosiu, panno Zosienko, 
pnezę o ciastko, o ciasteczko tylko tak etodkie 
jak pani buzia.

W  tej chwili do kawiarni wpada z zaafero
waną ruiną jeden z redaktorów. Znać po nim, że 
coś mu się miłego wydarzyło...

—  Nie! doprawdy to coś struszago z temi kra
dzieżami i — woła! — Jak ja to schlastam w  
drtenniku, jak ja to schlastana!... Wyobraźcie 
sofcie, wyprawiłem kobietę do Krynicy, wsadzi
łem do 'vngonu, pożegnałem, a że mi jakoś smu
tno było na strru, wstąpiłem do Wentyla na 
„bombkę"... Kogoś się tam soctkało, „bombka*’ 
tlruga i trzecia... zrobiło się późno..- wracam do 
domu trochę... trochę rozmarzony, aż tu kto o-» 
twUra mi drzwi... żona!..

—  Nie pojechała?!...
— A  nie!..- bo jej w u agonie ukradli, portmo

netkę z pieniędzmi i biletem!... A żeby to...
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— Bo redaktor nie umiesz się urządsać —  od
zywa się inny ,słc®aia!Ey“  wdowi-ac1' — Ja moj® 
aonę ©dwioizł-em n » miejsce, ulokowałem ł po
wiedziałem jej: „-czekaj tu duszko, aż ja  po cie
bie przyjadę'1. I żona zachwycona moją troskli
wości® i naespodafeauki wykluczone!... Trzeba So
bol umieć rs«Łzić.l_

 o——
RZĄD WARSZA WSB3 w dniu S lipca 1919 na Ra. 

dzie ministrów zatwierdził wcielanie oficy antek i 
ofieyantów kancelaryjnych do trzech najniższych 
rany urzędników państwowych.

NALEPKI MA OBCEfcB GRUNWALDZKI, wyda
ne przez „Straż Pol»ką“ są już w handlach do na
bycia i w lokalu „Straży Rynek gi. 6, I p. 2 scho
dy. ■—  Sądzimy, że nie braknie ani jednego okna, 
któreby się niemi nie ozdobiło, temhardziej, że do
chód przeznaczony na opiekę nad polskim żołnie
rzem. Nalepki nie szablonowe, pomysłu a.rt.jnoalarza 
W. Wodzi no wskiogo stanowić będą barwną dekora- 
cyę miasta w dniu uroczystym.

S TO W ARZYSTW  LEKARSKIEGO. Posiedzenie 
Towarzystwa odbędzie się w  środę 9 lim, o godz. 6 
wieczorem w  domu Towarzystwa,

STKEJK POMOCNIKÓW HANDLOWYCH. W *  
'firmie Łl«nryka Mikołajewicza W -wa w Krakowie, 
Sienna 1, wybuchł dnia 1 bm. strejk, obejmujący 
j )  osób, w tern połowa żonatych, którzy mimo 
skromnych żądań peraonahi trwa dalej. Zwracamy 
się do ogóła kaadiowców i h&ndłowczyń z gorącą 
prośbą o nieprzyjmowanic posad w tejże firmie.

J5 KRAK KOŁA T. N. S. W . Profesorów szkół pań
stwowych zawiadamiam na podstawie informscyi 
w  Dyr. koL. że legitymacye kolejowe ueyskały na 
razie ważność do końca grudnia 1919. M. Rozmary
nowiec. ___  _____

(T) ZNALEZIONO PORTFEL z osobistymi doku
mentami, należący do Władysławą Manowskiego, 
cukiernika x Ostrowca. Do odebrania w Dyrekcyi 
policyi.

(T) KRADZIEŻE NA DWORCU. Wczoraj areszto
wano na dworcu Leiba Bernsteina, 1. 19 z Mszczo
nowa pod Warszawą, który skradł portfel z 1600 K 
i dokumentami osobistymi na szkodę Jana Kozłow
skiego z Poorania- Pieniądze złodziejowi odebrano 
i oddano właścicielowi.

(T) POKĄSANY PRZEZ PSA WŚCIEKŁEGO. Jó
zef Harajck, 1. 8, syn tebr&czki, został pokąsany 
przeć psa wścśekłego. Pogotowie odwdosło go do 
zakładu Bujwida.

(TJ DZIECIOBÓJSTWO. Przytrzymana tutaj ta 
dzieciobójstwo 27 letniego Machała Kaczmarczyka i 
£2-letnią Marye G&L-a Kaczmarczyk w porozumie
niu z Gaiaaówmą. Jednomiesięcajae dziecko, którego 
był ojcem, a Gal asówna matką —  chcąc się go po
zbyć. rzucił do stawu w Przemyślu pod zamkiem. 
Dziecko to znżlazt dozorca miejski Bartkiewicz. — 
Kaczmarczyk ti Ga’asówna zbiegli z PiremyśLa do 
Krakowa i Ua ich wyśledzone.

O l KIEZZONKOWIEC I KIESZEŃ POLICYJNE. 
GO AGENTA. Abraham Lasten, nieproszony kontro- 
lor cudzych, kieszeni, chcąc zbadać zawartość cudzej 
garderoby, sięgnął do kieszeni p. Końskiego. Lecz 

• źle trafił nieostrożny kieszonkowiec, ho pan Koński 
jest agentom policyjnym i a a  się na złodziejskich 
sztuczkach. Czując obcą rękę w swej kieszeni nie 
puścił jej, aż dopiero oddając w ręce policyjnego żoł
nierza. Trafiła kosa na kamień,

(T) WYPADEK KOLEJOWY W  MYDLNIKJtCH. 
FrwncS— :k Korhipl, syn rolnika 1. 16 s Sierży, koło 
Mydlnik, wracają*: przedwczoraj pociągiem z Kra
kowa. wysiadł n » stacyi w Mydlnikach, i podczas 
rozmowy ze spotkanym znajomym, na nieostrożne
go najechał pociąg z przeciwnej strony i koła ma
szyny ucięły mu nogę w poindziu. W  stanie bardzo 
groźnym odwiozło go tut. Pogotowie na oddz. II. 
szpitala pow.

(Tl WYUZDANIE I BEZCZELNOŚĆ KRAKÓW. 
SKICH ANERUSÓW. Wczoraj koło godziny 12 w 
południe na przechodzącą ulicą Fłoryańską panią 
Gahryełę Sikorską, żonę majora wojsk polskich, na
padło kilku nieznanych wyrostków, wyzwało jej 
z rąk ręczną torebkę, zawierającą 300 mk. i 900 K 
gotówki. Nieletni bandyci zbiegło. Wyuzdanie i bez
czelność tutejszych drabów dochodzi do ostatnich 
granic.

 o——
HRABIA NA ROBOTACH PUBLICZNYCH. W li

czbie 10 rannych podczas zajść na rogu ul. Żelaznej 
I Leszna w Warsa*wie znalazł snę 24-lct.ni Ignacy 
hr. Broel Plater (Ogrodowa nr. 28), postrzelony w 
lewe udo. Skończył on 8 ki. gimnazyum Winogra
dowa w Wilnie, poesem wstąpił do legionów Gor
czyńskiego i brał udział w bitwach na froncie tu
reckim. Powróciwszy do kraju, hr. Broel Plater akj 
nóg* znaleźć odpowiedniej posady, a gdy zwracał 
się do aamożnych krewnych o zapomogę dla siebie 
i żony. odmawiano mu przyjścia z pomocą. Wobec 
Lago nr. liroeJ Plater przed sześciu tygodniami za. 
pisał etę do pracy aa roboty publiczne. Zapytany, 
dlaczego się nie tytułują hrabią, ranny odpowiedział 
.co po tytule, kSedy pusto w szkatule".

„ZDEMOBILIZOWANA" WIEŻA EIFFLA. Przez 
całą wojnę pełniła wieża dominująca nad Paryżem 
służbę wojskową. Z mej lały się smugi świetlane na 
Paryż podczas dni trwogi i napadów lotniczych, z 
niej rozchodziły się na cały świat depesze zapomocą 
telegrafu be* drutu, umiesrezonem na jej szczycie. 
Więc też wstęp na wieżę dla Paryżan był zupełnie 
wzbroniony. Obecnie i ją zdemobilizowano, a w nie
dzielę, jak dawniej, grupa dzieci obojga płci biegają 
po kilkuset stopniach wiodących na drugą galeryę, 
skąd zachwycać się można rozległą perspektywą na 
cały Paryż i dalekie jego okolice. Przed rokiem je
szcze, kiedy Prusak stał nad Marną o 60 kilometrów 
od Paryża, z wierzchołka wieży Eiffla widać było 
wyraźnie, zwłaszcza nocą, odległe walki, a ogień 
dział, trzask granatów, dział i szrapneli dochodził 
równie do ucha jak oka strażników zdomolizowancj 
dziś wieży.

a m e r y k a n ie  z w ie d z a j ą  m a s o w o  p o l e
r. Ż Nowego Jorku donoszą te dotychczas sprze.

dano .ponad milion biletów jazdy do Europy, którą 
to podróż podejmują Amerykanie celem zwiedzania 
pola bitew.

WILSON ŁOŻYŁ NA AKCYĘ CZECHÓW N A  SY- 
BE3YS, Gen. March stwierdził w Waszyngtonie w 
komitecie wojskowym, że akeyę wojenną Czechów 
na Syberyi prowadzono z prywatnych funduszów 
wojennych prezydenta Wilsona. Prezydent wydał 
na to pięć milionów dolarów

WSZECHŚWIATOWY TRUST. Z Nowego Jorku 
donoszą; Myśl utworzenia olbrzymiego trustu, któ
ry za jednym razem miałby Europę zaopatrzyć we 
wszystkie potrzebne towary — zbliża się do realiza
cji. Na czele tego trustu stanęła firma „Morgan". 
Do trustu przystępują ponadto prawie wszystkie 
handle amerykańskie.

(T) NAGLE ZGONY. Przedwczoraj o godz. 5.20 po
południu dostał nagle ataku serca i upadł na uli
cy Szczepańskiej i zmarł Jan Polman, łat 75.

Przedwczoraj o godz. 8.25 wieczorem zmarł nagle 
na ulicy doznając ataku serca, Kazimiera Janicki, 
1. 54, konduktor kol., zamieszkały w Podgórzu.

£ ŁutiUMA.
W  Lublinie dawał się od dlukssego czasu od- 

czuwać brak słoniny. Doprowadziło to swego 
czasu do rozruchów aprowł«bcy;iriych, podczas 
których tłum samowolnie rozdzielił wagon sło
niny; wogółe zajścia aa tle hnaku słoniny przy
bierały bardzo ostry charakter. W  rzeczywisto
ści zaś braku słoniny nie było w Lublinie, ho 
jak się okazało, gotowej słoniny w- innych skła
dach masarskich było około 4-500 pudów. Ma
sarnie słoniny bej ni o wypuszczały w  dostatecz
nej ilości na rynek, woląc ją wywozić hurtow
nie, robiąc na tern z jednej sfcro-.- -rube intere
sy, a  z drugiej utrzymując wygórowano ceny na 
mieście. Miejscowy oddział urzędu walki - li
chw® i  spekuł&cy® w jkr'-! zapasy słonicy w 

potajemnych ekhadach następujących rzeźni 
ków: Antoniego Krzyżanowskiego — 259 pudów 
20 funtów dioniny i 42 pudów sadła. Jena Szun- 
kego — 208 pudów 1 funt ełonżmr Edwarda Ta- 
rantowtaa — 41 pudów 34 funtów słoniny i 9 
pudów 12 funtów sadła.

Za ukrywanie artykułów pierwsze" otrzeby 
w celach spekulacyjnych skazano Krzyżanow
skiego na 18.090 feeroa grzywny lub 1 miesiąc 
aresztu, Szumkego na 18.680 korcu grzywny lub 
1 miesiąc aresztu i Taratowieza na 2000 koron 
grzywny lub w razie mcrapłaceuia, na 2 tygo
dni? e aresztu. Urząd walki z lichw® i spefcula- 
cyą w  Warszawie kary te zatwierdził.

N A D E S Ł A N E .

„MATURA*4
Kraków, Grodzka 32/IL

godz. urzęd. od 11—12 i 4—6 
Nowy sześciotygodniowy kurs maturyczay repety toryjny 
do matury wrześniowej gimn., realn. wzgl. glmn.-reain. 
oraz I-roczny kurs nraturyczay seroinaryainy otwarto 

zostaną 13 lipts b. r.
Wpisy przyjmuje się do 12-go b. m. włącznie. 

EgZdntina p rżh n e  dla osób nie mogących się wykazać 
cdpowieduletni świadectwami odbędą się 111 12 h, nf. 
F.gzamiisa n n rp i ie  i poprawcze. Wszelkie Infor- 

maeyo i prospekty bezpłatnie.

ZAWIADOMIENIE.
JWPanów Lekarzy, Dyrekcye Szpitali i tp . ,  
najuprzejmiej zawiadamiamy, te dla Ich 
wygody magazyn nasz jest w niedziele 
od 9— 11 godz. otwarty.

Dastawcy Klinik U. J., Jkpit. Kraj. Wojsk.

STAN ISŁAW  BARAN  I S ^
Magazyn instrumentów chirurgicznych

W KRAKOWIE, SŁAWKOWSKA 6.

Rządowo uprawniona I założona w r. 1889

M  iElulttfji l A a M t i  paisiwwrej etc.
HENRYKA 60TTUEBA
w Krakowie, uiica Dietlowska I. 68

otwiera

newy kurs kaligrafii
O.ioba, która posiada zaniedbane i nieczytelne 
pismo, może sie nauczyć w  12 łekcyach szyb- i 

kiego i pięknego pisma. *

ZAKOPANE „WOŁODYJÓWKA*
(pod nowym zarządem).

Pokoje słoneczno. —  Kuchnia wykwintna.
Ze względów hygienicznych poleca się przywo* 

żenie z sobą pościeli.

“ S A T Y R *
z niezrównanym Ferdkiem-socyalikiem, z dosko
nałą ilustrowany trójky paskarzy i bajeczną h i
storyjką w obrazkach niegrzecznego Stasia, co 
nie chciał się uczyć i został... szefem sekcyj w, 
polsi iem mmisterjTim,

już wySzodll

Kobiety—pijaczki.
INTERESUJĄCE UWAGI I NGIELSKIEEO 

LEKARZA.
tmuŁtw^ 8 irpca-

(tu-m) Od dawna znsną było rzecz®, że augiel- 
&kio kobiety warstw najniższych nie gardź® by
najmniej alkoholem, ale z wielkiem zamitowar 
niem popijaj® whisky i brandy.

•Obcy, odwiedzający Londyn, niejednokrotnie 
zdumiewali się, spotykając na ulicach sporo ko
biet kompletnie pijanych. Szczególnie aa przed
mieściach Włute-cbapcl i Fia&terbuzy Park moż
na było często widzieć niewiasty, zdradzające zwo
jem zachowaniem się, że wychyliły nadzniam® 
ilość kieliszków wódki. Było też nubliczn® tai- 
jcmnic®, że także i damy z kół wysokiej arysto* 
kracyi i „finansiery11 chętnie podniecaj® swój 
humor alkoholowymi napojami 4 spożywaj® 
wielk® ilość cukierków, napełnionych likierami, 
bardzo mocnymi.

„Daily J^ews" zamieszcza na ten temat inte
resujące uwagi pewnego bardzo wziętego leka
rza, który stwierdza, że nałóg pijaństwa wśród 
kobiet angielskich —  vbrał w" czasie ostatnim 
zastraszające rozmiary. W  lokalach, gdzie te® 
podaje napoje wyskokowe, widać więcej kobiet, 
niż mężczyzn, a "ono nawet niektórzy rcętesy- 
żni zaprzestali chodzenia -do Jsm.jp11, bo spoty
kają. tam zbyt dużo nierwiast

„Kobiety z warstw średnich —  pisze ów le
karz, — które dawniej raczej konałyby z prag
nienia, aniżeliby poszły same do publicznego lo
kalu na szklankę wina lub kieliszek wódki, o- 
becnie z zupełn® aw-obod® odwiedzaj® winieirate
i. „gin-palaces11 i pij® be® żenady.

W  wielu wypadkach poetędek pijaństwa ko
biety jest win® mężczyzny, któi-etmi w  daawj 
chw'ili zależy na podnioceniu kobiety alkoho
lem. A kobieta, skoro ras przezwycięży swój 
wstręt do trunków wyskokowych, łatwo popada 
w  nałóg.

Znam następujący cliarakterysłycany fakt:
Dewnej młodej kobiecie, cierpiącej na ane

mię, przepisali lekarze dwa razy w  tygodniu 
kieliszek portwelnu. Pacyentka niechętnie przy
jęła to zarządzenie, albowiem nie używała <to- 
tychcza* nigdy alkoholu. Mąż jej obecny przy w i 
życie lekarskiej, wyśmiał j® i zwrócił jej na to u- 
wagę, że co innego jest pić, a co innego posłu- 
giwać się alkoholem, jako środkiem medyCŁ- 
njmi. Obecnie r^®ż ten jest tak ze swej żony nie
zadowolony, że wniósł przeciwko niej ^targę 
rozwodow®. Młoda kobieta przyzwyczaiła się do 
alkoholu, dwa kieliszki portwednu tygodniowo 
zamieniły się na sześć dużych kieliszków dzien
nie, a ponadto dama owa bywa często i chętnie 
w winiarni, znajdującej się niedaleko od jej- 
mieszkania.

a j bo mmy przykład:
W  restauracyi jednego z najelegantszych klu

bów kobiecych w  Londynie, przed czterema ter 
ty nie podawano prawie wcale napojów alkoho
lowych, a gdy jakaś członkini zamówiła sobie 
szklankę piwa, to towarzyszki spoglądały na 
ni® z ukosa. Teraz płcie wina, piwa i wódki 
przy obiedzde i kolacyi weszło w zwyczaj i  żadna 
z pań nie dziwi się tomu — i nie gorszy się.

Najwięcej wszakże godnym uwagi i ubolewa
nia jest fakt, że można na ulicy sobwcayć pija
ne do nieprzytomności młode dziewczęta, która 
prawie że jeszcze nie wyrosły z lat dziecięcych...

Kupujcie Polską 
Pożyczkę Państwową I ! I
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J>o Górnego Sląskia wkroczą Amerykanie, 
do Prus wschocnich i Gdańska Anglicy.

Warszawa (PAT). W  korespondencji z Pary
ża na temat, przeprowadzenia warunków poko
jowych donosi „Kuryer Warszawski" między 

innemi: Według dzisiejszych planów, £iąsk
Górny zajęły będzie głównie przez dwie dywi- 
ryo amerykańskie. Francuzi i Anglicy wyszłą 
tam tylke laika kompanii, natomiast okręgi, 
podlegające plebiscytowi w Prusiech wschod
nich, zajęto być maję przeważnie prza-. wojska 
angielskie. Przez Anglików również, i to przez 
czas nieokreślony, prawdopodobnie bardzo diu
no, zajęte będzie terytoryum Kłajpedy. Gdańsk

zajęty będzie przez wojska międzynarodowe, 
które usuną się po 6 miesiącach, poczem kon
trolę obejmie specyainn Komisja lig i narodów, 
poparta zresztą przez wojsko polskie.

Strajk norników na Górnym Siasku.
Morawska Ostrawa. (PAT), Z Wrocławia do

noszą, żc na Górnym Śląsku wybuchł znów po- 
wszechny strajk w zagięciu węglowem, przede- 
wszystkiem w Rybniku. Żądania górników ma- 

| ją. niewątpliwie charakter polityczny-

czeski k a n ty M  na ministra za sojuszem z Niemcami.
Praga. (PAT) „Naa-odni Li-sty“ wywodzą w 

dłuższym artykule wstępnym, że polityka cze
ska znajduje się obecnie na rozstajnych drogach. 
Najbliższe dnie przyniosą utworzenie wybitnie 
socyalistycznego rządu. Sprawa utworzenia ga* 
binetu napotkała w  ostatnim momencie na 
smaczne przeszkody. Zwłaszcza na stanowisko 
ministra finansów nie ma odpowiedniego kan
dydata. Proponowany na to stanowisko dr 
Fiedler podejrzywany jest o sympatye dla systeł 
mu austoyackiego i skłonności do sojuszu

z Niemcami. -.Narodni Listy" zarzucają Piedle- 
rowi, żc w swdiim mieszkaniu ma na ścianie 
portret Wilhelma II. Wczoraj pojawiła się kan* 
dyaatura profesora Karola I>achosK:y‘ęg!o na sta
nowisko ministra finansów. Wczoraj pj.zyszłu 
w Pradze do strejku demonstracyjnego na rzecz 
pozostania w urzędzie ministra aprowizacji. dra 
Vrben'śky‘ego. —  U premiera Tuszara ,/wyjawiła 
się deputacya robotników w tej sprawie. Po u* 
dzieleniu uspokajających wyjaśnień, ruch stirej- 
kow y został zakończony.

y jz :

Wilhelma spotkać może wyrok śmierci.
Morawska Ostrawa (PAT). Czeskie biuro pra

sowe donosi z Londynu; Według doniesienia 
„Daily Chr." trybunat, który będzie sadził W il
helma, ma zupełnie wolną rękę co do wymiaru 
kary na Wilhelma, choćby to nawet ml a! być 
wyrok śmierci.

„Duesseliorfer Ztg." dowiaduje się z neulral 
nego źródła, że lista osób, które mają być wy
dane koalicyi, obejmuje Ifc? nazwisn. Prócz W il
li eilm a i  byłego kronpyinca mają być wydane 
njfcislępa-jącc osobistości: EiudeubtUjj, »uaen-
dwrff, Falkenhayn, Einem, Herrliner, Kluck, 
Mackens eu, Liman Sandeis, Falfenhausen były 
gubernator Belgii, Jtiefnrich były gubernato: 
Idlle. Koalicya domag asię następnie wydania 
■następujących wyższych oficerów niemieckiej 
mary banki: Tirpitz, Capelle, Sjheor, Muetzo, hr. 
Dohnr, komendant Mewy t 53 komendantów 
lodzi .podwodnych. Z mężów stanu i polityków 
niemieckich mają być między innym; wydam 
Bethmann Hołiwep, Jagow, Hciiferich i inni.

Lyon. (PAT). Oświaidjczenie Lloyda George na 
czwartkowem posiedzeniu Izby gmin, że były 
cesarz Wilhelm będzie sądzony w Londynie I 
że w razie udowodnienia zbrodni, o które go

powszechnie posądzają, poniesie karę śmierci,
polegało na porozumieniu, jakie osiągnięto w  u- 
biegłym tygodniu na radiziie czterech. W  ko
łach enieniy liczą się z możliwością, źe Holan. 
Jya da odmowną odpowiedź na żądanie Anglii 
w sprawie wydania Wilhelma.

Lyon. (PAT) Natychmiast po ratyfikacji trak
tatu pokojowego Anglia ma zażądać od Niemiec 
wydania wszystkich wyżrzych oficerów i ofice
rów okrętów, którzy dopuścili się w czasie woj
ny jakiejkolwiek zbrodni Surowe kary spadr * 
na L omendamów łodzi padyodrycli, którzy z 
wyssukanem okrucieństwem zatapiali okręty, 
■pasażerskie.

Zona W i^e lm a  błaga i  iatsrweucyę-
Praga. (PAT). Czeskie biuro donosi I  Rottcr- 

aamu: Jan słychać niemiecka cesarzowa zwró
ciła się do królowej holenderskiej z prośbą, aby 
interweniowała u króla angielskiego i u rządu 
■angielskiego w tym kierunku, by koalieya nie 
nastawnia na wydanie cesarza Wilhelma. Mi
mo to, panuje jednak przekonanie, że państwa 
koalicj jne nie zmienią swego stanowiska w od
nośnej sprawie.

Burzliwe obrady Selmu.
Wyh< ufo ohuneria wsypie posiedzenia. -  Itoieystąpi;- 
wośc marszałka. — Cz«&£ oosfiów żąda lego Oymisyi. — M r o 

czenie przesilenia na 24 godzin.
Wtrszawa. tTelcfonern). Zaraz na wstępie po

siedzenia wtorkowego Sejmu wytworzyła się 
sytuarya bez wyjścia dlatego, że marszałek jest 
formalistą, pozbawionym zmysłu politycznego 
i  giętkości parlamentarnej. Możni zroś umieć, 
że mriszatek nie chciał dopuścić do reasumcyl 
nohwaly poniedziałkowej, aby nic stwarzać pre
cedensu, na podstawie którego możnaby po 24 
godzinach obalać uchwały, powzięte dnia po. 
przedniego. Dlatego też marszałek mógł odrzu
cić wnioski posła Poniatowskiego i Daszyńskie
go, które do rea-sumcyi dążyły. Trudno jednak
że pojąć dlaczego marszałek nie poszedł drogą 
kompromisową, wskazaną mu wyętźid:; przez 
puila dra Bardla. Pob. Bardu! podkreślił, że 
»v niosek ks. Sędzimira, jest czunś nowem, za
tem sejm musi się nad tym wnioskiem zastano
wić w komisyi. Narady komisyjne pot-waią 
przez kitka dni. Przez ten czas musi się. zna. 
leźć sposób. mówił dr. Baudel, iahy sp..a>wę zgo
dnie załatwić. Była to wyraźna wskazówka dla

marszałka, aby zyskać na czasie i mieć moż.tesć 
przeprowadzenia układu. Ale marszałek orlr.m 
■ci: z uporem nawet i tę myśl. Ten upór •*;;rma- 
listyczny, pozbuwiony chyba wszelkiej głębszej 
myśli poliiyfznej,. doprowadził część nosiów dc 
wybucha rozpady. Zaczęto krzyczęc: Precz
z marszałkiem. Niech marszałek ustąpi p >, ,1 
Dąbski oświadczył wjraźnie: Pan .marszałek
nie uznaje praw izby, uJeoh więc ustąpił Izba 
trzęsła się od protestu i wybuchu oburzenia. Do
piero po pewnym czasie marszałek pod wpły
wem rad szeregu posłów 'zgadzał się poddać 
wniosek posła Bardla pod głosowanie. Izba zna. 
czną większością głosów przyjęła myśl prześle, 
ni a wniosku ks. Sędzimira do Komisyi z pole
ceniem załatwienia tej sprawy w 24 godzinach. 
Na. razie udało się w ten sposób odroczyć przesi
lenie na pewien czas. Nstępnie izba przystąpi
ła do załatwienia dalszych punktów ustawy, 
rolnej.

wta: rząd, aby w celu wyko® unia arl. IV. p, d) e), 
tyczącego się dóbr kościelnych, obecni o będą
cych w  posiadaniu Kościoła katolickiego i dócr 
załri anych przez hyłe rządy zaborcze, wszeul w 
porozumienie ze Stolicą Apostolską, aby doLta 
te przeszły w posiadanie państwa polskiego w 
zamian za uregulowanie uposażenia dotacyjoe- 
go i fundacyl kościelnych.

Następnie rozpatrywała Izba dwa wnioski na
głe: wniosek p. Ziemnickiego i tow.
W  SFRAWIE ZACHOWANIA SIR POUCYI 

WOBEC TŁUMÓW R030TNIKÓW
i wniosek nagły związku narodowego ludowe
go w sprawie manifestacyi bezrobotnych dnia 
3 lipca i strajku protestującego dnia 4 lipca.

Minister spraw wewnętrznych Wojciechowski 
oświadczył, żo omawiane, pożałowania: godne 
zajścia wywołane zostały agitacyą, która wyzy
skała nędzę. ludu, spowodowaną długą wojną, 
dla celów politycznych *»rzeciw powstającej 
Polsce. Twierdzenie to opiera minister na otrzy
manych wiadomościach. Nie trzeba dowodzić, 
że sprawcą. rozruchów była party a komunisty- 
czma. Żaden z rządów zaborczych nie zrobił ty
le i nic współczuł z nędzą robotników, jak rząd 
polski. Z powodu znamion przestępstw, wyra
żających się przez agitacya komunistyczną, 
sprawa oddana zutsała prokarataryi. W dziia 
łalności, wymierzonej przeciw państwu, czynną 
była ręka obca, ręka IP enzsrhutzn, który opie
kuje się specyalme agitacyą komunistyczną. 
Odpowiedzialność za krew przelaną spada na 
sprawców tej manifestacyi.

P. Darlicki wnosi otwarcie dyskusjn nad o- 
świadczeniem ministra na następnem posiedze
niu.

P. Korffcn ty zgadza się z tym wnioski om, lecz 
żąda, aby równocześnie odbyłai się' dyskusya 
nad wnioskiem związku narodowo hulowego.

W  głosowaniu nagłość uchwalono i posłano- 
wiano dyskusję odłożyć na dziś.

Sejmowy związek chłopski nie 
bierze udziału w obradach.

Warszawa. (Telefonem). Od i^na. odbywało 
się dziś posiedzenie konwentu seniorów, na 
którem między innciru postawiony został .prze? 
lctwicę wniosek porowneą^ glosowania „  
nad wnicsfe.'* posła Daszyńskiego. Sejmów/ 
związek chłopeiei dcmonsir&wał w ciągu przed- 
południa abstynencyą w sejmie. Na pusiedzenie 
Komisyi rclnei nie zgłosił sio żaden luuowiec. 
Również nie doszły do skutku posiedzenia in
nych komisyL

u a M M  pin
Warszawa. (PAT). Wlydziiiał prasowy mindstor- 

stwa spraw wewnętrznych komunikuje, że w 
,'.ohotę sejmewa komisya prawnicza przyjęła w 
ostatecznym czytamn ustawę w prze*"mircie za
bezpieczenia bezpieczeństwa publiczna go, ma
jącą. zastąpić dekiret o stanie wyja.tkowym.

S

Do zaburzeń warszawskich doprowadziła r ^ a  Orenzsohutzu.

Warszawa (PAT). .,'Monitor Polski" 
uchwałę rady ministrów z dnia 27 maja1 b. r. w 
sprawie utworzenia sekcyi handlowej w  mini 
stersiwie przemysłu i handlu. Sekcya obejmi<:! 
aiagadikieriia handlu wewnętrznego i całokształt 
spraw gospodarczych polskich za granicą.

Rejestraoya fabryk tyteniu.
Warszawa (PAT). „Monitor Potoki" ogłasza 

rozporządzenie ministra skarbu w  sprawie re- 
jestracyi fabryk wyrobów tytoniowych i o cza- 
suwem utrzymania w mucy przepisów e upra
wie tytonia | handlu llściacnj tytoniowymi.

Dwie gazeiy żargonowe przed sądem.
Warszawa. (Telefonem). Za rcrezerza-dy, faszy- 

wych pogłosek e rzekomych pogromach w Łu
kowie i w Kitleckiem po< lągnięto do odpowie
dzialności sądowej redaktorów gazet żargono
wych LebenTragem i Judischcs Volk.

Przyjęcie polskiego Ozerw. Krz^ia 
di kemiteiu międzynarodowego.
Warszaw, a. 'Telołoriem). MiędzyiiarudOiwy Fo- 

mi.L&t Czeiwoncgo Kmyaa/ w  Genewie uznał i 
włączył do swej organizaicy; Polski Czerwony 
Krzyż.

Warszawa (PAT). Na posiedzeniu wczoraj
szym Sejmu odbyło się głosowanie nad art. 7 
do 16 włącznie ustawy reformy rolnej. Wszy
stkie artykuły z niezanacznemi poprawkami przy 
jęto.

Wśród przyjętych mzołucyl znajduje się re- 
zcilucya Daszyńskiego, wczoaiaj wniesi.uia, w 
sprawie komneiereyl państwowej przy wpro
wadzeniu w7 życie reformy rolnej, uraz nasię- 
pu ją ca rezolucja ks. Dziennickiego: bej ni wzy-

Waiszawa. (Telefonom/. Z dniem 1 lipca rząd 
francuski cofnął komitetowi paryskiemu udzie
lone mu> poprzednio peinomocuif.irya. Wizy pa-
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Biportawe paryskiego komitetu na paszportach 
zagranicznych paliśkLch nie będą już więecj u- 
Bmuwaffie przez władze francuskie.

Denuncyacya czy obowiązek obywatelski?
Uruchomienie uniwersytetu w Poznaniu.

Poznań, (PAT). Na Wyidzialc prawnym, tutej
szego Uniwersytetu otwarte będą od jesieni br, 
wykłady. Okres st.ydyów pnamniczych trwać bę- 
Hri.p. 3 lata. Najbliższy rok szkolny liczyć będzie 
Wyjątków o 3 semestry. Początek semestru jc- 
aLennego eto. 33 września.

Nowo sukcesy w Galicyi wschodniej.
Warszawa (PAT) Komunikat sztabu gen. z 

'dnia 3 bm.: Front galicyjsko wołyński: W  od
cinka Rafalówki zajęliśmy po zaciętej walce 
miejscowości W&raż, Połonuę. Zabl&cie, stacyę 
kolejową ItaiaSówkę, biorąc jeńeó w i kilka skia- 
46w kolejowych z nieuszkodzonymi parowoza- 
faL W Galicyi sytuacya be zmiany.

Front Poleski: Akcya nasza w dalszym ciągu 
poewija się pomyślnie. Oddziały nasze zajęły 
Bogdanówkę, opczę i Pcrohoisk. Patrole. do= 
tarły do Stolina na poladnie od Łuninca.

Front 1 it ewsłko-białoruiik i : Atak bolszewicki 
ba odcinku Święcian, odparto. Wysunięte na 
ftnil kolejowej Mołoł&eczno, Połock oddziały zmu 
dły pod Budsławiem do poddania się jadący 
kolej 9 aszełon bolszewicki w sile 400 ludzi.

W  drodze do jeńców syberyjskich.
Pary*. (PAT) Międzynarodowy komitet Czer* 

wolego Krzyża, mający się zająć losem jenców 
austro-węgiersklch i tureckich, znajdujących
da na Sybirze, który 38 maja wyjechał z San 
Francusko, przybył do Jokohamy._____________

Niemcy już mają konstytucję,
Berlin, (PAT) Zgromadzenie narodowe w Weis 

marze przyjęło w drugiem i trzeciens czytaniu 
.rfojeht ustawy konstytucyjnej. ____

0 połączenie Węgier z Rosyą,
Praga. (PAT). Czeskie biuro prasowe donosi 

Be Sztokholmu: Delegacya rządu madziarskie
go, która bawi obecnie w Moskwie, pertraktuje 
ęm, z Leninem w sprawie zjednoczenia obn re
publik rad. Delegaicyia ta zwróciła się do Leni
na z prośbą o finansową pomoc dla Węgier. Le- 
y>tm oświadczył, że nie może Węgrom dać au- 
ftryackich pieniędzy, że jednaki u w najbliższym 
Ksasie dostarczy madziarskiemu rządowi więk
szych kwot pieniężnych w banknotach francu
skich i angielskich.

Instytut nauki o życiu  plciuwem.
Berlin, w Lipcu.

(m-m) W  Berlinie otwarty został specyalny 
Instytut, poświęcony wykładom z dziedziny ży
cia płciowego. Instytut posiada cztery wydzia
ły: biologię seksualną, s ocyologię seksualną, 
teotłologię seksualną i patologię seksualną. Dyre
ktorem instytutu jest znany uczony, badacz pa
tologii życia płciowego, clr. Magnus Hirseh- 
ledd.

Podróż poślubna w aeroplanie^
Londyn, w Iipcu. 

(m-m) Z Londynu donoszą: Ponieważ coraz 
bardziej wchodzą w modę podróże poślubne w 
aeroplanach, unoszących młodą parę w prze
stworza, jak najdalej od spojrzeń ciekawych 
Intruzów i ingerencja teściowych, fabryka sa
molotów „Avio“ skonstruowała specyalny mo
del aparatu dla nowożeńców. Samolot zaopa
trzony jest w bardzo wygodną „limousme", w/ 
jctórej znajdują się trzy miejsca siedzące, jedno 
za drugiem... Szczególnie trzecie — ostatnie gwa 
rautuje pasażerom zupełną swobodę ruchów.

Pokojowe „menu“ w Londynie.
Londyn, w iipcu. 

(m-m) Pisma angielskie donoszą, ż© na cześć 
podpisania traktatu pokojowego niektóre re- 
staiuracye w Londynie zarządziły specj alne „me 
nu“. A  zatem podawano następujące dania.: 
Omelcttes des allies Aąueau a la Liberie, Sauco 
entente, Rosfbeuf 38 juin, Aspeiges de Flandre 
i tym podobne.

Kupujcie Polska Pożyczka Państwowa!

KILKA UWAG NA TLE WALKI 
Kraków 9 lipoa.

(Kr.) Niema z pewnością nic bardziej niiccze- 
mnego, nic bardziej niskiego, jak denuncyacya, 
nawet bez względu na to, czy doniesienie pole
ga na prawdziwych, czy zmyślonych faktach, 
bez uwagi na to nawet, czy demmeyant wystę
puje jawnie, czy bezimiennie i czy z niecnego 
swego postępku spodziewa się osobistej korzy
ści, lub czyni to „bezinteresownie'1.

Austryacki system rządowy opieraa się zaw
sze na szpiegostwie i denuncyacyl

Doniesienia o fałszywych „fa^yach", o ratar 
jeniu dochodów lub .majątku przy wymiarze 
podatkówr bywały w loonarchicznej Austryi su
to wynagradzane. Lecz prawdziwe orgie świę
ciła deznmeyacya podczas haniebnej katastro
falnej ostatniej wojny. Zawodowi, ofieyaini i 
nieoficyalni szpiegowie, wyszkoleni i laicy two
rzyli bezimienne, szkodliwe, terroryzując© i wy
niszczające społeczeństwo armie. Przez oddane 
sobie organa administracyjne usiłował rząd 
wciągnąć w wielką akcyę. szpiegowską wszyst
kie warstwy społeczeństwa. W sposób ptafiidny 
oraz bardzo naiwny głoszono ewangelię demui- 
cyatorstwa, używając takich argumentów', że 
rząd, który tak szczodrze nam sprzyja, tyle o- 
fiar dla nas ponosił (?I) —  że ten poczciwy, oj
cowski rząd wymaga' od nas jedynie i tylko: 
zaufania. Zaufanie to zaś powinno się objawiać 
w „informowaniu" (sic!) ponfnem organów rzą
dowych, cywilnych i wojskowych, o prądach, 
nurtujących w społeczeństwie, we wskazywaniu 
na szkodliwe indywidua, które wzajemne zau
fanie tego rządu i społeczeństwa starają Się 
podkopać lub działają z krzjrwdą państwa, a z 
pożytkiem wrogów.

Aopstolatwo szpiegostwa — speeyalniie płatno 
przez ojcowski rząd — nie na wiele się zdało. 
Zdrowy instynkt społeczeństwa odróżniał jasno 
czego rząd od niego aię domaga i w wielkiej 
swej części pogardził zaszczytnem tein wspól- 
praeownictwe.ua „dla dobra kraju, a szczęścia 
monarchii i ukochanej dynasty!".

Ukochaną dj oastyę i  szczęści© monarchii 
wzięli dyabli prędzej, nim. spodziewałby się mo
żna, Z niemi razem skończyło się d policyjne a- 
postolstwo szpiegostwa i denuncyacyi, a zau
fanie społeczeństwa, oparte na innych podsta
wach, zwróciło się rzeczywiście do własnych, 
polskich władz.

Społeczeństwo nasze, wyniszczone i znękane 
przez łajdacką Austryę, pozbywszy się wieko
wych pijawek, zaczęło myśleć o własnej sana
cji, a potrzeba jej ujawnia eię nietylko w po
litycznym i społecznym kierunku, ale przede- 
wszystkiem i najpilniej w ekonomicznym. — 
W  tjrm względzie najwięcej zaognioną raną 
jest niepomierna drożyzna, spowodowana nie 
tyle może samym brakiem środków spożyw
czych, materyałów i surowców, nie tyle nawet 
drożyzną robotnika —  ile niecnemd spekula
cjami hyjen żywnościowych, znanych notory
cznie pod nazwą „paskarzy".

Z plagą tą, chłonącą wszystkie żywotne soki 
społeczeństwa, rozpoczęto — (lepiej późno, niż 
nigdy!) — systematyczną walkę, dobrze zresztą 
obmyśloną, niestety! — źle przeprowadzaną z 
powodu braku sił fachowych i dziwnej jakiejś 
abstynencyi społeczeństwa w tej walce.

Publiczność nie popiera należycie w tym kie
runku powołanych po temu władz i instytucja 
i po_ części z wygodności, po części ze źle zro
zumiałych i zupełnie fałszywych pobudek ety
cznych pozwala pijawkom społecznym bezkar
nie grasować.

Kupiec żąda za jakiś artykuł potrójnej, pa 
skarskioj ceny. Klient się krzywa —  ałe płaci. 
W ie wprawdzie, że jest instytucya, do której 
może wnieść na niesumiennego kupca żałobę, 
ale... „Zawsze to jest denuncyacya!'*...

Denuncyacya, straszne, ohydne słowo, przed 
którem wzdraga się każdy uczciwy człowiek!... 
„Niech trafi na innego — ja nie chcę być de- 
nuneyamtem!"

To też na tej dobrej a głupiej woli przeważnej 
części kupujących- budują nieuczciwi kupcy 
gmach swych powodzeń...

Zapatrywanie niektórych ludzi, jakoby w słu- 
sznem doniesieniu o lichwie i zdziersf.wie tkw i
ło jakiekolw iek niebezpieczeństwo obciążenia- 
obywatelskiego' sumienia czemś niegodziwem 

:i niehonorowem — jest z gruntu mylne i fa ł
szywe i śmieszne.

Biorąc analogicznie, dennncyacyą byłoby ró
wnież uiecie i donrowadzenio władzom do oka-

Z LIOEW Ą I  PAS&ARS!E!WEM. 
rasie złodzieja kieszonkowego, włamywacza
łub bandyty! Do jakdcńze aosurdów doszlihyś-
my?l

Zdzierca kupiec lub lichwiarz sklepikarz nie 
jest zaś nicacm Lepsz-em od tamtej trójki.

Zdaniem nsazem ł każdego rozsądnego czło
wieka, doniesienia na pa skarży I lichwiarzy nie 
są ni© tylko czemś nieiionorowem, lecz przeci
wnie, stanowią kardynalny obowiązek obywa
telski, są wymogiem etycznym i na j godzi wszą 
ba oni ą w walce społeczeństwa, z jego najwięk
szymi wrogami, najniebezpieczntejszymi szko
dnikami.

Z tego założenia powinniśmy wychodzić i 
wszelkiemi siłami, zarówno w osobistym, jak 
i  w ogólnym interesie, bez najmniejszych skru
pułów wspomagać władze w tępieniu tej klęski 
społecznej.

Ahstynencya w tym kierunku byłaby milmą- 
cem wspomaganiem łotrów, biemem wspoma
ganiem ich zbrodniczej działalności.

M io a p t a in e  i io s ia y lit  w M n .
Petersburg, w  Iipcu. 

(m-m) Z Helsingforsu donoszą, że rada sowie
tów "wydała rozpurządZŁ-nie, na mocy którego 
każdy zamarły może być pochowany na JaHrfm-
kciwick cmentarzu —  bez względu na wyzna
nie. do którego należał.

Ogłoszeni
Magistrat miasta Jasła przystępując do b u d o w y  

sieci gazociągowej celem rozprowadzenia w mie
ście gazów ziemnych dla celów opałowjrch i świe
tlnych zamierza zakupić około 21 wagonów rat 
gazowych, oraz potrzebne dla powyższego celu 

i palniki, gazomierze i inne maleryałj 
| , ilość, rodzaj i jakość materyału, wymiary i gru

bość rrn- powziąć można z projektu tej budowy 
w biurze Magistratu m Jasła (codziennie od 9—2 
po południu) względnie przez listowne tam zapy
tanie.

Reflektanci zechcą podać swe oferty najdalej 
do 30 lipca 1919 r.

Burmistrz:
2311 w z. Kaniowski.

Sceaaloa i p i p i i  p i j  do ota-ia
po leca po  n iskich  cen ach

Fabryka w p l l w  c & ń n y i l i  !». H M  w  Krakowie
K ro w o d e rsk a  6 8 . 1788

Biuro zamawiań i ekspedycya Karmelicka 12.
W ysyłki uskutecznia na cały obszar Rzeczypospolitej Polak

TAMAR-INDIEN,
cze k o la d k i p rz e c z y s z c z a ją c e , p rz y rz ą d zo n e  z  owo

có w  k w a ś n y ch , daktyli p o le ca  apteka 1860

K, Borowskiego w Warszawie
Aleje Jerozolimskie 73, róg Leapoldyny. Żędać wszędzie. 

R e p re ze n ta n t na Cialicyę  
W-y Mlkucki, apteka pod koroną, Kraków, Rynek 22.

RAFINERYA N AFTY W TRZEBIN!
zakupi w większej Ilaści

beczki naftowe, olejne i maziarki.
Zgłoszenia wraz z podaniem sany. 2291

Obrazy Fałata i Piotrowskiego
okazyjnie da sprzedania. Kraków, Plac Matejki 5. 2241 

Obrazy, listwy i ramy po cenach przystępnych.
Zamówienia z prowincyi uskutecznia w jednym dniu.

Krajowy Zakład Odzieży
ma na skłatizia  

białe perkate, zefiry i mataryaty podszewkowe. 
Sprzedaż rozpocznie się  w poniedziałek, dnia 7-go 
b. m. a mianowicie: detailiczna w  Szatni Krajo
wego Zakładu Odzieży ul. Podwale 6, detajiiczna 
i hurtewna w składach Krajowego Zakładu Odzieży 

Kraków-Podgórze, Nadwiślańska 12. 2812

Waźue dia kafiarzy garncarzy itp.
Mogę natychmiast d o s t a r c z y ć  czerwoną glejtę 
w łuszczkach, w  beczułkach a 50 i 100 kg. N* 

żądanie wysyłam próbkę i ofertę. 2316 
H f i N k f K  N U N t G A ,  S « < ł i ł 4 i A ,
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Fotografia |
A. Piotro'.vs!a w  Łodzi, N o - { 
wy Rynek Nr. 6 poszukuje 
zdoaiego i samodzielnego o- 
peratora-retuszerazaraz. 220S

Klika haiicliowczyn 
z działu towarów bławatnych 
oraz jeden praktykant skle
powy zostanie zaraz przyję
tych pod korzystnymi warun
kami u fii-pwy Henryka Miko- 
łajewieza W -w a, Kraków, ul. 
Sienna 1. 2250

Kowala
dc kucia koni i reperacyi 
sprzętów rolniczych na or- 
óynaryę lub bez poszukuje 
zaraz Zarząd dóbr Żyznów 
poczta Strzyżów n. Wisło
kiem. 2270

Kupi okazyjnie
większą kasę kontrolną firma 
bracia Sataleccy (dawniej 
1. Bialik), Kraków, ulica Flo-
ryańska 51. 2272

Kawaler lat 25
o miłej powierzchowności 
inteligentny i nadzwyczaj to
warzyski pragnie zapoznać 
się wcelach matrymonialnych 
z panną do lat 23 przystojną, 
inteligentną. Posag niewyma- 
gany. Zgłoszenia tylko z fo
tografią, za zwrot której ręc-y 
słowem honoru przyjmuje 
Adm inutracya „Gońca1* pod 
„Ifo ryan " 25. 2276

Potrzaba prasowaczki,
chłopca do posmg i prakty
kanta do Farblarni 
Zacisze 4.

„£ w it“ ,
2286

Dam wysokg nagrodę
za zwrot zgubionych doku
mentów osobibtyeh, z których 
znalazca żadnych korzyści 
mień nic będzie, które zaś 
LU mnie są bardzo ł  nine. 

Łaskawe zgłoszenia do Salo
mona Hirscht., Dietla 35. 2314

Akademik
pi Łukuje na cza i wak eyi 
w Krakowie lekcyi z niisze- 
go gimnazyum. Zgłoszenia 
listowne: Micnorecki Tadeusz, 
Tomasza 9. 2318

Do sprzedania
parterowy dom murowany 
■ł ubikacje, stajnia i maia 
parcela. Zgłoszenia osobiste: 
Bodzćwf, poczta Dębniki Nr. 21 
Toporek. 23! 5

1 000 koron 2305
dam za wyrobienie posady 
przy tramwaju lub w innej 
lastytucyi. Zgłoszenia do Aii- 
ministracyi „Gońca" „po 34“

Ogłos;|Aie.
Jest do sprzedania dom, 

z zabudowaniami, przy do
mu °ii morgi pola.

Bliższych wiadomości 
udzieia sprzedający

Dswid Katz 
Szczakowa 

2267 Fabryka csmentu.

Klsfeolio11. 2317

Czeni nalepiać kartonaże, 
Papier, etykiety?

Gumą stary zwyczaj każe, 
Lecz jej brak, nies.ety 1 

Brak ten póty stawał klinem 
W  wynalazcy głow ie,

Aż wystąpił z Klebalinem, 
Klejem , co się zew ie ! 

je s t  to masa, która działa 
Rozcieńczona w  wodzie: 

Otóż guma doskonała...
Znów ją  masz, narodzie! 

Kupujcie Klebclin w puszkach 
po % kg. za 9 kor. 

u L Weu,dling&, G-odzka 26 
w Krakowie. Telef. 1526.

2274

Frotsr Jan Bochenek
wióruje i chodzi do grunto
wnego sprzątania. Starowi
ślna Nr. 1. 2307

Kuchnia domowa
&M1T©<-«S4Y

jirskpw, ul. Gołębia I. 16.
Kuchnia domowa,
Gdy nie jałowa,
Ma racyę wszelką 
Być żywicielką.
Bo w starem haśle — 
..Dawać na maśle 
Obiadek śwlaży— “
Jej sztuki leży ! 2306 
Oriioha zdawna 
Sens ten posiadła,
To też jest sławna 
Z  dobroci jadła.
Wojnę przetrwała 
I ma,a&k miała,
Moc konsumentów,
Za giTstkę centowi 

Obiady z trzech dań po 6 K. 
W abonamencie opnst!

Ostrzeżenia!
Ostrzegam, ż>e wszelkich dłu- ' 
gów które poza ciągał;: Em. Ba
sisto vva rob fabr. cygar na 
moje im ię i bez mojej w ie
dzy, płacić za nią nie będę. 
Francibzek Basista. 2297

Dam 309— 400 koron
za odstąpienie pokoju i ku 
ehni. Zgłoszenia pod „300“ 
do Biura dzienników i ogło
szeń M aran a  Hupczyca, Kra
ków, Jagiellońska 7. 2309

za nust-ęezenie wzgl. wyna
jęcie 2 rub 1 ubikacyi parte 
row y eh na spokojną praco
wnię. Może być w  oficynie 
lub jasnej suterynie. Zgłosze
nia pod „Kuba“  do biura dzien
ników i ogłoszeń Maryana 
Hupczyca, Kraków, Jagielloń
ska 7. ■ 2308

l l a  M t M t t t i !  i i m S i i i i t w o
G^fdiusi i Ska, Kraków,

•jl. Andrzeja Potockie 3, Telefon 58.

Filie: Wiedeń, Szczakowa, Nadbrzezie. Zastępstwa: Paryż, 
Warszawa, Łódź, oraz w e wszystkich większych miastach 
zagranicy. Obejmuje przesyłki i  wysyła w  zbiorowych 
wagonach z Wiednia, Pragi, Pilzna i Karlsbadu do całej 

Polski. Własne magazyny towarowe. 2310

P r o ś b y  O

K O L E K T U R Y
ze wszystkich miejscowości Małopolski

oimnie ntiPopnMlnsi Loteryi Klasowej
z a p e w n ia ją c e j K o 
lektorom poważne

Generpi:? a

i P^yjmuje do koń- 
*• ■ « r v l  ca  L i p c a  1S*S r.

cya -  WS!uSSS Witold Wi!lfus?ewski
Ust? dla meno adresować- do m i m . Bra Wiikoszewskiegn, Kraków, bL Sw, m  L. 9.

Najlepsza bióu :ka eygarelowa 
w książeczkach i tutkach,

. Wy rób -  K ra jowy  
s jedynej galicyjskiej fabryki bibułek : 

do papierosów.

6 fcvmy skład g jĘ Ę Ę f  

Ż y w i e c .

Do nabycia we r a j s t i S  t i p t t l
Świeżo opuścło prasę drugia wydanie niezmiernie ważnej., 

i bardzo aktualnej w  dzisiejszych czasach książki p. f

C h M C B Y  ' Z f E N E R Y C ć N E
ich skutki i znaczenie w  żyeiu jednostki i  społeczeństwa, 
tudzież sposoby leczenia I zapobiegania napisał Prof. Emil 
Wyrobek z 10 rycinami na kredowym papierze i z ozdobną- 

okładką. Cena egzemplarza 15 kor. Tegoż autora:

Z Posiewu Bogini wojny
(Alkoholizm, prostytucya, choroby płciowe, nerwowo 
gruźlica i samobójstwo). Wydanie drugie zupełnie przero

bione. Cena egz. 8 kor.

nakładem 51. T M .  Mmm aiifykwarska, Kraków,
ul. Wiślna S, 2t62

W ysyłki uskutecznia się bezzwłocznie po otrzymaniu na- 
leżytości również kosztów przesyłki' pocztowej 1 K  50 h.

i Gospodynie!
Od Was zależy, by przemysł krajowy się rozwinął.

U&ywrfejwie tylko 2269

Pasty terpentynowe
do obuwia i podłóg z marką ochronną

„KRAKOWIAK"
które we wszystkich 
barwach, są wszędzie 
do nabycia. —  Zleceni. 
uskutecznia się na cały 
obszar Rzeczpospolitej. 
Adres: Fabryk3 ryrobdw 

bhemłcznych 
„KRAKOWIAK" 

KRAK jW -P O D R O U Z E, 
ol. KaSwaryJska 23.

we Lwowie.
Z a p r o s z e n i e  d o  s u b s k r p p c y i .

Walne Zgromadzenie akcyonaryuszy gal. akc. Banku hipotecznego z dnia 26 kwietnia 1919 r. uchwaliło podwyższyć kapitał 
akcyjny z 20,000.000 na 40,000.000 K upoważniło Radę Nadzorczą do przeprowadzenia tej emisyi.

Na podstawie tego upoważnienia Rada Nadzorcza gal. akc. Banku hipotecznego przystępuje do emisyi akcyj nom. wartości 
10,000.000 K i zaprasza do

su b sk ry p c y l

: V'* 
&

25.000 sztuk nowych akcyi po K 400.— im. wartości z prawem udziału w zyskach Banku począwszy od 1 stycznia 1919, zastrzegając 
jednak dotychczasowym akcyonaryuszom prawo pierwszeństwa do poboru nowych akcyj w  ten sposób, iż na 2 stare akcye przypadnie 
do poboru 1 nowa akcya.

Kurs nowych akcyi wynosi d!a dotychczasowych akcyonaryuszy na podstawie prawa poboru K 600 dla subskrybentów, zaś 
K 615 za sztuką z doliczeniem 5% odsetków od tychże kwot za czas od 1 stycznia 1919 do dnia uiszczenia wpłaty.

Subskrypoyę uskutecznić należy do 25 iipea 1919.
Ceną kupna należy w całości złożyć przy zgłoszenia w gotówce. Na uiszczoną wpłatą wydawać sią bądzie tymczasowe

potwierdzenie.
Akcyonaryusze, chcący wykonać prawo poboru, mają nadto w  powyższym czasokresie przedłożyć swoje dawne akrye, bez 

arkuszy kuponowych. Przedłożone akcye będą natychmiast zwrócone po uwidocznieniu na nich wyk mania prawa poboru
Repartycyą nowych akcyj przeprowadzi Dyrekcya wedle swego uznania w  najkrótszym czasie po zamkniąciu subskrypcyi.
Nowe akcye wydane bądą w swoim czasie za zwrotem tymczasowego potwierdzenia kasowego za uiszczone zapłaty.
Na wypadek nieprzydzielenia akcyj zwróci Bank wpłacone kwoty z 2%  odsetkami najpóźniej do 1 sierpnia 1919.

Zg!Q$23si8a p r z y j m u j ą :
r:e Lwowie: Galicyjski akcyjny Bank hipoteczny, jego Fillie w Krakowie i Tarnopolu i Ekspozytura w Stanisławowie*

Bank krajowy Król. Galicy i i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem, tudzież jego Filie w Krakowie, Białej i Stanisławowie,
Bank przemysłowy dla Król. Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem, tudzież jego Filie w Krakowie, Krośnie, Droho

byczu i Ekspozytura w Borysławiu,
Bank ludowy dla handlu i rolnictwa, 

w Krakowie: Filia galicy,skiego akcyjnego Banka hipotecznego, 
dawniej Bank galicyjski dla handlu i przemysłu, 

we Wiedniu: Union Bana i jego Fiiia we Lwowie,.
Nieder-oesterreichische Escomptegesciischaft.

Lwów, w czerwcu 1919.

{ f e z e l f r a k u  ssts p ła c im y ).
DYREKCYA. %

Wydawca; W  Eaitanatwie Snńlkl Wrdawniezej nEditor“ Jerzy Konarski. — Redaktor odpow.:Jaa Stankiewicz.- Drak. Ludowa w Kiakowiw.


